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Straszna katastrofa angielskiego
sterowca R101.

W czasie burzy uderzył o ziemię, przyczem nastąpiła silna

eksplozja. - 52 zabitych, śród nich minister lotnictwa an­
gielskiego. - Niemcy wyzyskuję nieszczęście dla reklamo­

wania własnego Zeppelina.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 10. Katastrofa sterowca

angielskiego R 101, który wystartował
w sobotę z miejscowości Cardington do

podróży powietrznej do Indji i w no­
cy z soboty na niedzielę wskutek gwał­
townej wichury zepchnięty został na

'wierzchołki lasu Allonne, eksplodował,
co pocią-gnęło za sobą jak teraz dokła­
dnie ustalono 52 ofiar. Pomiędzy za-

bitemi znajdują się minister Aeronau-

tyki lord Thomson, szef angielskiej cy­
wilnej służby lotniczej sir Branker, ko­
mendant sterowca kapitan Scott oraz

. szereg innych osobistości urzędowych.
Na pokładzie znajdowało się 5 oficerów,
37 załogi i 16 pasażerów. Ocalało tylko
6 osób. z których dwie zmarły w ciągu
niedzieli.

Pozostali przy życiu pasażerowie
mechanik Artur Bell i inżynier Leach

opowiadają zgodnie, że w chwili, gdy
sterowiec znajdował się nad Allone o-

koło godziny 2 w nocy szalała ciężka
burza i sterowiec musiał walczyć z prą­
dami powietrznemi. Właśnie w chwili,
gdy znajdowano się nad lasem dostał

się sterowiec w tak zwaną dziurę po­
wietrzną i pomimo wstrzymania moto­
rów nie udało się więcej sternikowi z

powodu wielkiego obciążenia jak i wia­
trów w'ydobyć aparat na odpowiednią
wysokość. Ster górny zawiódł a sfero

wiec całą siłą uderzył o pagórek. Przy
uderzeniu nastąpiła eksplozja motoru

w którem była napełniona powłoka
sterow'-ca pojemności 162500 metrów

kubicznych. Chłopi z okolicy opowia­
dają, że początkowo przypuszczali, iż

piorun uderzył w balon, gdyż olbrzymi
płomień wybuchł i w chwilę petem ca

ły sterowiec znajdował się jak żyw'a
pochodnia w płomieniach. Słyszano
przeraźliwie krzyki i płacze zranionych.

Berlin, 6. 10. Echo katastrofy ste

rowca angielskiego w Niemczech było
dosyć głośne. Prasa berlińska wydała
nadzwyczajne dodatki. Przy tej spo­
sobności ujawniła się chęć wykazania
wyższości technicznej niemieckiego
Zeppelina. Dr. Eckener w wywiadzie
oświadczył, że naw'et najsilniejsze wia­
try nie mogą nic wyrządzić sterowcu.

Katastrofa — jego zdaniem - nie przy­
brałaby takich” rozmiarów, gdyby za­
miast wodoru użyte było helium. Wi­
doczna jest okazja wyzyskania cudze­
go nieszczęścia dla reklamowania wła­
snego towaru. AR.

Beauwais, 5. 10. (PAT). W chwili

katastrofy wszyscy pasażerowie pogrą­
żeni byłł we śnie z wyjątkiem pilota,
który ocalał. Według zeznań tego osta­
tniego, motor sterowca funkcjonow'ał
normalnie, lecz deszcz i silny wiatr par­
ły sterowiec ku ziemi, a w pe-wnym
momencie wiatr,' który zerwał się z sza­
loną siłą, zepchnął go zupełnie na zie­
mię, nastąpiła wówczas eksplozja. Z

pod gruzów sterowca wydobyto dotych­
czas 1zwęglon.e zw łoki 25 osób, których
nie sposób rozpoznać. Inżynier kon­
struktor aparatu, który znajdując się w

bocznej kabinie ocalał, zeznał, jż po

drugim wstrząsie pilot usiłow'ał wznieść
sterow'iec wgórę, jednakże ster odmó­
w'ił posłuszeństw'a. Osoby, które ocala­

ły; oświadczają, iż uratował ich zbior­

nik, z którego wylała się woda podczas
ek splozji.

Beauvais, 5. 10. (PAT). Dotychczas
wydobyto zwłoki 47 ofiar katastrofy.
Zwłoki 3 pozostałych ofiar znajdują
się jeszcze pod szczątkami sterow'ca.
25 trupów w'ydobyto ze środka kabiny.
Potw'ierdza się oficjalnie wiadomość,
że wśród zabitych znajduje się sir Le-
ston Branker —- szef lotnictw'a cywil­
nego.

Beauwais, 5. 10. (PAT). Wszystkie
zwłoki wydobyte z pod szczątków ste

rowca są tak dalece zw'ęglone, iż nie­
które z nich można było złożyć w dzie­
cinnej trumnie. W chw'ili katastrofy
tylko 12 osób, obsługujących sterowiec

czuw'ało, wszystkie pozostałe były po­
grążone wTe śnie.

Paryż, 5. 10. (PAT). Prezydent Dmi-

mergue, Briand i Tardieu przesłali na

ręce królew'skiego rządu brytyjskiego
i rodzinom ofiar katastrofy sterow -a

depesze kondolencyjne.

Przeciw obłudzie sejmowej.
Będąc zasadniczym przeciwnikiem jakichkolwiek rządów

sejmowych, Piłsudski stałych sejmów w Polsce nie dopuści
Niema niedzieli bez wywiadu. Tym ra­
zem premjer Piłsudski zwierzył się re­
daktorowi Miedzińskiemu ze swo-ich

kłopotów przy układaniu uczciwego
budżetu. Korci go najbardziej, że nie
wie na jaką dozę ,,oszukaństwa" ma

sobie dozwolić w budowaniu budżetu.
I powiada dosłownie:

- Powtarzam, niech się Pan nie dziwi

mojemu określeniu. Nieraz używać
muszę bardzo ostrych określeń dlatego,
że — niestety — tylko takie określenia

pozostaję w Polsce w pamięci; inno

określenia — bardziej, że tak się wyra­
żę — dyplomatyczne — prowadzę, tylko
do wzrostu głupoty.

Oczywiście więc, gdym mówił o ,,oszu-

kaństwie", łatwiejby mi było użyć okre­
ślenia ,,nieścisłości" i ,,niedokładności":
w budżecie państwa bowiem liczy się
na miljony i miljardy; i tylko idjota, al­
bo jakiś głupi hubek, który niedokład­
nie liczy nawet swoje swoje chustki do

nosa, albo inne części bielizny, może sę-

slzić, iż jakikolwiek rachunek na milio­
ny i miljardy może być podobny do ra­
chunku na złotówki i grosze...

Gdy jednak używam słowa ,,oszu-
kaństwo" — powiada dalej Piłsudski -

czynię to dlatego, że nasze budżety zaw-

sze dotychczas spotykały się ze szcze­
gólnym gatunkiem ludzi i również

szczególnym systemem w Sejmach.
System dotąd niestety spotykany w Sej­
mach polskich należy do najniższego
gatunku pracy ludzkiej i do najnik­
czemniejszych sposobów postępowania
z poważną pracą państwową. Będąc za­
sadniczym przeciwnikiem jakichkol­
wiek rządów sejmowych, rządów klubo­
wych, rządów, gdzie głównym intere­
sem jest — wbrew konstytucji, jak to

udowodniłem — rozrost wychodków
partyjnych — zdecydowałem odrazu, że

permanentnych (stałych) sejmów w'
Polsce nie dopuszczę.

Dlatego też zastanowić się musia­
łem nietylko nad ograniczeniem czasu

trwania sesji panów posłów, ale i nad

przedmiotami, któreby były objektem
ich prac. Zatrzymałem się wtedy na

myśli, że — szanując naturalnie nie po­
słów, lecz samą instytucję Sejmu, skon­
centrować muszę prace tzw. parlamen­
tu na budżecie.

Technika pracy Sejmu — zdaniem

Piłsudskiego — była to najczęściej
rozmowa człowieka

z gęsią i prosięciem...
I wtedy całe mnóstwo drobnych tam

gów i ,,oszukaństwli zostało z konieczr
ności zepchnięte przez ministrów ńa ich

urzędników. Były to

śmieszne, małpie grymasy sejmowe,
w których uważano za wielki ewene­
ment np. zmniejszenie dotacji reprezen­
tacyjnej o jakieś 12 złotych, lub coś

podobnego.
Poszedł wtedy Piłsudski, jak wiemy,

inną drogą: skracaniem za wszelką ce­
nę okresu gadania budżetowego, zmniej­
szając w ten sposób przemęczenie rządu
i ministrów ustawicznemi szantażami
zarówno poszczególnych posłów, jak i

całych .,j
wychodków partyjnych...

W tym roku przynajmniej swój bud­
żet, budżet ministerstwa spraw wojsko­
wych Piłsudski ułoży inaczej, niż dotąd
był układany. Zrobi przynajmniej ja­
kiś przyzwoity początek, gdyż nie wąt­
pi, iż innym ministrom przyjdzie to z

wielką trudnością.
Pod koniec ulżył sobie Piłsudski, cy­

tując Słowackiego', który nieźle rymo­
wał, panów posłów do osłów przyrów-
nywując...

Ot, co znaczy odejść choć na tydzień
od nieznośnej i obrzydliwej pracy ba­
brania się w brudach; zaraz i humor

przybiera!

,,WPolice jest (woboda i porządek"
oświadczył min. belgijski Baeis.

Bruksela, 5. 10. (PAT). Dzisiejsza
.,Librę Belgiąue" zamieszcza w'ywiad
z belgijskim ministrem rolnictw'a Bael-
sem. Minister zachwycony jest podró­
żą po Polsce, w szczególności żywot­
nością, pracowitością i mądrością na­
rodu polskiego. Minister podkreślił, że

najważniejszym czynnikiem gospodar­
czym Polski jest rolnictwo- Uprzemy­
słowienie rolnictwa robi wielkie postę­
py, jak również rozwija się hodo.vla

bydła i koni. Minister uważa, że sto­
sunki handlowe polsko - belgijskie, któ­
re znajdują się dopiero w zaczątkach
mogłyby się rozwinąć. Belgja potrzebu­
je bowiem importu bydła. Czynniki
belgijskie zastanawiają się nad m ożli­
wością importu bydła z Polski. Poza-

tem Belgja importuje znaczną ilo-ść
koni półkrwi. Konie polskie przedsta­
wiają wielkie zalety i nadają się do u-

życia w kawalerji i artylerji, natomiast

belgijskiej rasy konie nadają się dla
Polski. Pozatem kartofle z Pomorza

specjalnie ,,Industria" są jnż bardzo

rozpowszechnione w Beltjji. Polska ze

swej strony mogłaby przywozić z Belgji
rośliny, kwiaty, ow'oce, maszyny, sa­
mochody itp. W końcu, czyniąc aluzję
do wrogiej propagandy, m inister

stwierdził, że sytuacja w Polsce jest zu

pełnie spokojna, tak spokojna jak w

Belgji. Kampanja wyborcza mało się
uwydatnia, natomiast wszędzie odczu­
wa się pracę, swobodę i porządek.

(Wielu Polaków sądzi inaczej.)

Król bułgarski żeni się z księżniczką włoską.
Ojciec św. dał zezwolenie.

Rzym. (PAT). Agencja Stefaniego
ogłasza, iż para królewska udzieliła
zezwolenia na zaręczyny księżniczki
Joanny z królem Bułgarji Borysem
Ill-im .

Księżniczka Giovanna jest trzecią
córką królewskiej pary włoskiej i koń­
czy w listopadzie 24 Jata. Król bułgar­
ski Borys III, urodził się dnia 30 stycz­
nia 1894 r. Pogłoski o zamierzonem

małżeństwie króla Borysa z księżnicz­
ką włoską kursowały od lat pięciu. Je­
dnakże różnica wyznań stawała na

przeskodzie temu związkowi, bowiem

Papież nie chciał się zgodzić, aby przy­
szłe potomstwo było w'ychowane w in­
nej religji, niż katolicka, bułgarskie zaś

sfery cerkiewne żądały, aby królowa

przyjęła prawosławie. Obecnie prze-

zkody te widocznie pokonano. Ofic­
jalne zaręczyny nastąpiły w niedzielę
tj. w dniu narodowego święta bułgar­
skiego. Prasa włoska zamieszcza arty­
kuły, w który'ch podkreśla doniosłe,

znaczenie polityczne tego zdarzenia,
które jeszcze bardziej zacieśni więzy
przyjaźni pomiędzy Włochami faszy-
stowskiemi a dynastią i narodem buł­
garskim .

Ojciec' króla bułgarskiego Ferdynand
dla korony królewskiej kazał syna sw'e­
go wychowywać w obrządku greckim,
aczkolwiek sam był wyznania rzymsko­
katolickiego i nai'aził się Watykanowi.
Starsze siostry przyszłej królowej buł­
garskiej wyszły z miłości jedna za ary­
stokratę włoskiego, a druga za małego
księcia niemieckiego. Powszechnie u-

ważają, że małżeństwo ks. Giovanny
ma podkład polityczny, chodziło
Mussołiniemu o okrążenie Jugosławii.
Wpływom włoskim ulega Albanja, te­
raz umacniają się wpływy Rzymu w

Bułgarji. W żyłach przyszłej królo­
wej bułgarskiej płynie krew serbska,
gdyż matka jej jest córką b. króla czar­
nogórskiego Nikity.

Uczony niemiecki okradł

bibljoteke państwową
w Berlinie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 10. Tajemnicze kradzieże

popełniane W bibljotece państwowej zo­
stały po żmudnych dochodzeniach wy­
jaśnione. Złodziejem okazał się pro­
fesor uniwersytetu berlińskiego znany
orjentałista, którego nazwisko celem

niespotęgowania skandalu utrzymywa­
ne jest w tajemnicy. Jest on autorem

szeregu prac z zakresu orjentalistyki.
Skradzione książki, niejednokrotnie u-

nikaty, sprzedawał handlarzom. Jak

ustaliły dochodzenia motywem kradzie­
ży nie była chęć uczonego do posiada­
nia książek lub kolektowania lecz

zwyczajne przysporzenie sobie korzyści
materjalnycb, ab7v
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Z ruchu przedwyborczego
w Fordonie.

Udaremniony wiec niezależnych socjalistów. - Imponujące
zebranie przedwyborcze Chrześcijańskiej Demokracji.

Itom'uniżUjąca partja niezależnych so­
cjalistów, m ająca swą grupę w Bydgo­
szczy, usiłowała za wszelką cenę urzą­
dzić wiec przedwyborczy w Fordonie.

Agitatorzy czerwoni chodzili od lokalu
do lokalu, by wydzierżawić salę jak
mywili - dla wolnych związków zawo­
dowych. Nie w ciemię bici jednak wła­
ściciele sal wiedzieli, o kogo chodzi; to

też swych lokali na ten cel nie dali.

Wówczas ,,niezależni" zgłosili wiec pod
golem niebem.

W sobotę dnia 4 bm. przybył do For­
donu na motocyklu znany na bruku byd
goskim agitator sbcjalistyczny W nuk i

przywiózł zo sobą jeszcze jednego agi­
tatora, który miat być głównym mówcą
wiecowym Na targowisku, gdzie wiec
m iał Się odbyć. Zgromadziła się znacz­
na liczba wiecówników, po większej czę­
ści chadeków i enperoweów.

Kiedy czerwoni agitatorzy z Bydgo­
szczy zagaili wiec i rozpoczęli obrady,
wśród zgromadzonych wiecówników jm-
wstał szmer, który w jednej chwili za­
mienił się, w żywiołowy okrzyk protestu.
,,Precz z komunistami! Nie chcemy słu­
chać bredni czerwonych agitatorowi
Fordon jest katolicki i polski!" - wo­
łano trokoło.

Okrzyki protestacyjne stawały się
col'az silniejsze i coraz gwałtowniejsze
tak, że zanosiło się nawet na rękoczyny-
Widząc to dozorujący obrady burmistrz

p. Wawrzyniak wiec rozwiązał, a poste­
runkowy zawezwał zebranych do rozej­
ścia się. W jednej chwili wiecownicy
rozeszli się do domów, a Wnuk wraz z

swym towarzyszem wsiedli na motocykl
i odjechali w kierunku Bydgoszczy.

Tak oto zakończył się najazd nieza­
leżnych socjalistów, na Fordon.

W niedzielę dnia 3 bm. w południe
odbyło 'się w sali p. Krygera zebranie

przedwyborcze Chrześcijańskiej Demo­
kracji, które miało przebieg imponują­
cy. Zgromadziła się wielka liczba człon­
ków i sympatyków Cli. D. a także zwo­
lenników innych stronnictw, w szcze­
gólności NPR i PPS.

Zebranie zagaił ruchliwy prezes kola
Ch. D. w Fordonie p. Konecki. Po od­
czytaniu protokulu z ostatniego zebra­
nia przez sekretarza kola p. Grajew­
skiego, prezes udzielił głosu redaktoro­
wi ,,Dziennika Bydgoskiego" Formań-

skiem u, który wygłosił obszerny refe­
rat, o sytuacji politycznej i wyborczej.
W szczególności wyjaśnił referent spra­
wę centrolewu, którego nazwał ,,bękar­
tem politycznym", co zgromadzonym
socjalistom się nie podobało, gdyż sły­
chać bVło pomruki. W końcu red. F .

omówił stanowisko Chrześcijańskiej De­
mokracji w obecnych wyborach sejmo­
wych i wezwał wiecowników do gorli­
wej agitacji na rzecz iisty Ch. D ., na

której czele figurować będzie w naszym

okręgu naczelny redaktor ,,Dziennika
Bydgoskiego" Jan Tesfea,

W dyskusji nad referatem zabrał głos
jako pierwszy socjalista Gaszak, który
opowiadał koszalki-opaiki o ,,twórczej
pracy stronnictw opozycyjnych", o ,,nie­
winności aresztowanego posła PPS żyda
Liebermana", o socjalistach, którzy
rzekomo nie chcą walki z Kościołem, a

w końcu stanął w obronie Narodowej
Partji Robotniczej, siostrzycy socjali­
stycznej w centrolewie.

Należytą odprawę dał p . Gaszakowi
red. Formański, który kilku przykłada­
mi dowiódł, jak wyglądała praca twór­
cza stronnictw opozycyjnych" (skreśle­
nie względnie zmniejszenie funduszów

dyspozycyjnych na walkę ze szpiego­
stwem, pobłażliwe traktowanie bandy­
tyzmu na kresach wschodnich itd.)

Co do ,,niewinności" Liebermana to

red. F . podniósł, że Lieberman oskarża­
ny jest o zdradę stanu za działalność

antypaństwową, m. i. za utworzenie w

swoim czasie republiki przemyskiej.
Jeżeli chodzi o program PPS — mó­

wił red. F. — lo program len znam le­
piej niż p. Gasząk. Już Bebel ong'iś po­
wiedział, że ,,religja a socjalizm to tak

jak ogień i woda". PPS należy do mię­
dzynarodówki, a partje socjalistyczne

na całym świecie wałczą z Kościołem i

religją. Socjalizm jest zresztą pomo­
stem do komunizmu. Ch. I). wycofała
się 7. Centrolewu głównie dlatego, ponie­
waż socjaliści nie chcieli jej dać przy­
rzeczenia, że zaprzestaną przynajmniej
w czasie przedwyborczym waiki o szko­
lę bezwyznaniową, o małżeństwa cywil­
ne, rozwody itd Socjaliści grają w cen­
trolewie pierwsze skrzypce, a celem ich

jest: utworzenie republiki socjalistycz­
nej w Folsca.

Dziwiia rzecz, że p. Gaszak jako socja­
lista broni enperoweów. Przywódcy

i NPR, ktćrym chodzi przedcwszystkieili
0 mandaty poselskie, sprzeniewierzyli
się swym hasłom i swemu programowi
1idą na pasku socjalistów, nie dbając o

sprawy religijne i narodowe.

Przemówienie red. F . przyjęto burzą
oklasków.

Przemawiali jeszcze pp.: Grajewski,
rektor Augustyn i Czekajewski, poczem

prezes Konecki zamknął zebranie kato-
lickiem pozdrowieniem.

Zebranie miało przebieg poważny i

wywarło korzystne wrażenie na obec­
nych. F.

Straszna katastrofa samochodowa
między Czempiniem a Śremem.

Burmistrzowie miast Szam otuł i Witkowa zostali zabici.
Poznań, 5. 10. (PAT). Dziś w nocy u-

legł rozbiciu n a szosie .między Czem-

pinem a Śremem samochód, prowadzo­
ny przez Jankowskiego z Poznania, w

którym jechał burmistrz Szamotuł i

prezes Związku Burmistrzów Schoil,
burmistrz Witkowa Neuman oraz dr.

Owsiany. W skutek katastrofy zginęli
na miejscu burmistrz Scholl i bur­
mistrz Neumann. Jankowski zaś od­
niósł ciężkie ran.

A *

Dr. Owsiany z Szamotuł ciężko ranny.
W związku z powyższą katastrofą sa­

mochodową otrzymaliśmy z Poznania
telefonem nast. szczegóły:

W Krzywiniu w pow. kościańskim

odbywała się ub. soboty uroczystość
wprowadzenia w urząd nowego bur

mistrza. Na uroczystość przybył woje
woda poznański oraz szereg burmi­
strzów innych miast, m. in. prezes
Związku

' Burmistrzów Scholl z Sza
motuł. Po uroczystości późnym wie­
czorem, burmistrz Szamotuł Scholl
burmistrz miasta Witkowa Neumann
udali się w podróż powrotną samocho­
dem inżyniera Jankowskiego z Pozna­
nia, który sam zasiadł przy kierownicy.
W towarzystwie jadących znajdował

się również Dr. Ow'siany ze Szamotuł.
W pewnym momencie na szosie między
Śremem a Czempinehi, gdy Auto posu­
wało się ż zawrotną szybkością samo­
chód z niewiadomych przyczyn, praw­
dopodobnie z powodu defektu kierow­
nicy wpadł gwałtownie ną barjerę mo­
stu, rozbijając się doszczętnie. Skutki

katastrofy były straszne. Burmistrzo­
w'ie Scholl i Neumann ponieśli śmierć

ńa miejscu, a inżynier Jankowski został

ciężko ranny. Dr. Owsiany odniósł lek­
kie kontuzjo.

Marszałek Daszyński apeluje
do Preiydenfta Rzeczypospolitej

o wolne i czyste wybory.
Centralny organ Polskiej Partji So­

cjalistycznej ,,Robotnik" podaje w nie­
dzielnym numerze treść pisma wystoso­
wanego przez marsz, sejmu Daszyńskie­
go do Prezydenta Rzeczypospolitej. O-

ceniwszy niezwykłe ujemnie działal­
ność F-letnią rządów pomąjow'yyh w;

każdej dziedzinie, zastanawia się Da­
szyński' nad tem, dlaczego rząd nie do­
puścił do reformy konstytucji, chociaż

Sejm dwukrotnie okazał sw'ą dobrą wo­
lę i to pierw'szy raz w roku 192(5, tuż po
przewrocie majowym (wtedy rząd do

projektu klubu Ch. I). nie zajął żadnego
stanowiska — przyj), red. ,,Dz. Bydg."),
a drugi raz w roku 1929 na zamku w'ar­
szawskim w'obec samego Prezydenta
Rzplitej. Zdaniem m arszałka Daszyń­
skiego obecnie niema innego spokojne­
go wyjścia z sytuacji bez wstrząśnień,
jak tylko wolne i czyste w'ybory.

Szczególnie ciekaw y i Charaktery­
styczny jest ustęp w liście, w którym
p. Daszyński mówi o skutkach niena­
wiści. Czytamy tam:

,,...Któż — na Boga uwierzy, ze

ciągłe życie nienawiścią do ludu i in­
teligencji, przesycanie nią całego ży
cia publicznego, robienie z tego nie

szczęsnego uczucia motoru rządzenia
i treści wystąpień publicznych, w'zbu­
dzi w;polskim obywatelu przeświadczę
nic, że rząd myśli przedewszystkiem
o nim i że pracuje z całym wysiłkiem
nad poprawą jego losu?..."

,,Nieszczęsne uczucie nienawiści" -

tak mówi socjalista p. Daszyński, który
przez cale swe życie szczuł warstwę
przeciw warstwie, życie publiczne w

Polsce przesycał nienawiścią i kpił z ha­
seł.chrześcijańskich, nakazujących mi­
łość społeczną. Czyż ta gwałtowna
zmiana nie tłumaczy się nieszczerą chę­
cią przypodobania się tym adherentom

centrolewie, którzy w przeciw'ieństwie do

socjalistów, głoszących nienawiść i wal­
kę klas, wyznają zasady chrześcijańskie
i narodowe? Jeżeli tak, daremny to

trud. Społeczeństwo katolickie na tego
Irodzaju lep wziąć się nie da.

W Koblencji zeszło sie
100000 Stahihelmu.

Grożą zerwaniem traktatów. - Defilada przed Kronprinzem.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, C. 10. W Koblenzji odbył się
wczoraj zjazd Stahihelmu, którego frek­
w'encja w'edług tam tejszych w'iadomości

przekroczyć miała 100 000 osób. Głów­
ne przemówienie w'ygłosił przewodni­
czący Stahihelmu Stelzer, który w re­
zolucji wskazał na narodowe powodze­
nie w' dniu 14 września, zapowiadając
całemu światu walkę o rewizję hanieb­
nych traktatów i domagał się powszech­
nej służby w'ojskow'ej w Niemczech.

Z zakresu żądań wewnętrzno-politycz-
nych domagał się usunięcia socjali­
stycznych rządów w Prusach, ażeby u-

możiiwić pobudzenie i uzdrow'ienie naj­
większego niemieckiego państwa związ­
kowego. Po tej demonstracji odbyła
się defilada przed gośćmi, wśród któ­
rych na czele znajdował się były nie­
miecki Kronprinz i nowy poseł generał
Seeckt. AR.

Feliks Więcek zwycięzca
biegu kolarskiego do morza polskiego.

Nadzwyczaj zacięta walka Więcka z Oleckim.
Warszawa, 5. 10. (PAT). W niedzielę

odbył się czwarty i ostatni etap Toruń

—W arszawa biegu kolarskiego do mo­
rza polskiego. Przez cały czas biegu
prowadził Feliks Więcek (Polonja --

Bydgoszcz), kióry też przybył pierwszy
do mety, pokrywając dystans 234 km.

w czasie 10 godz. 12 min., drugi Olecki

(Logja — Warszawa) 10.14.02, trzeci
Wasilewski (WTC) 10.14.23. W ogólnej

punktacji pierwsze miejsce zajął Feliks

Więcek, który przejechał całą trasę wy­
noszącą 397 km. w czasie 37 godz. 10

min. i 17 sek., drugie miejsce w klasy­
fikacji ogólnej zajął Olockj Wiktor w

czasie 37.28.57. Na trzeciem miejscu
znalazł się Wasilewski- - - 37.3(7.01. W

ten sposób Więcek pomścił parażkę ze­
szłoroczną w ,,Biegu Dookoła Polski".

Żydzi i żydówki agitatorami
komunistycznymi

Skazani na wieloletnie ciężkie więzienie.

Przed sądem okręgowym w Białym-
stotku zapadł wyrok w sprawie 7 żydów
członków komunistycznej partji Za­
chodniej Białorusi, oskarżonych o dzia­
łalność antypaństwową. Skazani zo­
stali: Zelda Czesner, techniczka okr.

'komitetu KPZB na 8 lat ciężkiego wię­
zienia. Hersz Schuśter technik zw. mło­
dzieży komunistycznej na 4 lata domu

poprawy. Nadzieja Wojsak, członkini

jaczcjki komunistycznej w łegałnem to­
warzystwie szkoły białoruskiej na 6 lat

ciężkiego więzienia, Haskij Psachja,
technik okr. komitetu KPZB na 4 lata

domu poprawy, Aron Liżański na 3 lata

domu poprawy i wreszcie Naftal Rabi-

nowicz, członek okr. komitetu KPZB na

6 lat ciężkiego więzienia.

Nie będzie niespodzianek.
Urzędowo wyjaśniają: W związku

z wizytą marszałka Piłsudskiego ńa

Zamku, zanotowała prasa opozycyjna
szereg pogłosek, przewidujących m. in.

zmianę ordynacji wyborczej, . dekretem

Prezydenta Rzeczypospolitej. Pogłoski
to są zarówno,nieprawdziwe,. - jak nie-.
dorzeez.no .

Sfari b alon ów kulistych.
Warszawa, 0. 10. (PAT). W wczoraj­

szą niedzielo rano na lotnisku cywil-
nem w Mokotowie punktualnie o godz­
ił rozpoczął się start balonów kuli­
stych, którym osobiście kierował ppułk.
Grabowski. Początkowo startowały 2

wielkie balony. wypełnione gazem

świetlnym o pojemności 1200 m. kub.

Gdynia" i ,,Wilno". Następnie starto-

wały balony, wypełnione wodorem o

pojemności 7500 m. kub. ,,Kraków",
Lwów", ,,Poznań" i ,,Warszawa".

Konserwatyzm angielskich
baronów węglowych.

Londyn. (PAT). Praktyczne zastoso­
wanie uchwalonej n-iedawno w parla­
mencie z wielkiemi trudnościami no­
wej ustawy węgłowej zostało nagle za­
kwestionowane odmową Minig Asso-

ciation, reprezentującej pracodawców
węglowych, wzięcia udziału w przewi­
dzianym przez ustawę ogólno-krajowym
urzędzie przemysłowym, w skład które­
go miałó wchodzić 6-eiu pracodawców,
G-ciu pracowników i 5-ciu konsumen­
tów. Zadaniem tej instytucji jest regu­
lować ceny j produkcję oraz rozstrzy­
gać spory. Minig Assocatioii odmawia

delegowania 6-ciu przedstawicieli, oba­
wiając się, że będą oni stale majoryzo-
warii.

Wynik wyborów do Rady
Miejskiej w Czersku.

Czersk, 5. 10. (PAT). Wybory do ra­
'iy miejskiej, odbyte w Czersku w dn.

października br. dały. wynik nastę­
pujący: lista nr. 1 (NPp) 0 mandatów,
nr. 2 (Contr. Zw. pracown. przemysłu
drzewn.) 5 mand., nr. 3 (Chrzęść, roln.)

nr.(Polski Katol. Blok gospód.)
8, nr. o (Blok Pracy) 1 man i. Gij łiwało

ogółem w trzech obwodach oko.1i 70%

uprawnionych. W dzielnicy robotniczej
był najliczniejszy udział, w śródmieściu
zaś udział ten dochodził zaledwie do
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Na drugiej stronie.
Tęsknota za ziemią słońca. - Nad przepaściami. - Wiszące baseny. - Na

dziale wód.- Ponure jezioro-- Gletsch. - Grota w lodowcu. - Przełęcz Furka.

Ku dołom... - 15 kilometrów pod ziemią. - Go mówi termometr? -

Łupano.

Naszą podróż przez lodowce ku pal­
mom przerwał nam nielitościwie koniec

miejsca, przeznaczonego na fełjeton.
Przerwał ją w takiej chwili, w której, m i­
mo cudów alpejskich, najsilniej mogła
człowieka chwycić ta tęsknota za pal­
mami z lazurem i słońcem Italji, która

niegdyś także ludy germańskie rusza­
ła z ich północnych ziem ojczystych, a

później w ciągu stuleci miljony wę­
drowców gnała na południe, przez nieg­
dyś tak uciążliwe drogi. Drogi, któ­
rych tak trudno sobie nawet wyobrazić
ludziom dzisiejszym, którym jedna noc

na ławce wagonu wydaje się rzeczą
bardzo ciężką.

Nim jednak roztoczy nad nami swój
wdzięczny urok lazurowe włoskie nie­
bo, trzeba się rozkoszować tem, co chwi­
la daje w tak niezwykłym przepychu:
lodowcami alpejskiemi. Wyłaniają się
one teraz w nieopisanym blasku swej
śnieżno niebieskiej szacie. Samochód

pnie się mozolnie zakosami ku górze,
pędząc co chwilę prosto ku przepaści,
by w ostatniej chwili pełnym, wstecz­
nym obrotem zawrócić na właściwą
drogę, wolą ludzką, rzuconą ponad
przepaściami. Zatrzymujemy się pod
zaporą Grimselwerku, która się wciąż
buduje. Po drutach suną wiszące lor­
ki z kamieniami i szutem, który się nie­
w'iadomo dlaczego W'sypuje do jeziora.
Nabrało ono wstrętnej brudnej barw'y, i
nie przypomina niczem, mimo swej wy­
sokości (c. 2000 m.) naszych w'spania­
łych jezior tatrzańskich, bo z jeziorami
innęmi oczywiście takiego w'iszącego
basenu porównyw'ać nie można. W re­
szcie przełęcz Grimseł z w'spania­
łym widokiem na odsłaniający się lo­
dowiec Rodanu. Tu leży dział wód
m iędzy morzem północnem i śródziem-
nomorskiem. Maleńki stawek leży na

samej górze, którego ponura, zresztą
dostosowana do charakteru nazwa —

Totensee (jezioro um arłych) przypomi­
na tu staczane w r. 1798 krwaw'e walki

Austrjaków z Francuzami, zw'ycięskie
dla tych ostatnich, którym podówczas
świeciła uchodząca gwiazda ich ,,boga
wojny".

Teraz jedziemy szybko w dół, do

zamkniętej w kotlinie miejscowości
Gutsch, złożonej w gruncie rzeczy z je­
dnego dużego hotelu i dodatków. Po­
stój, by i gospodarz coś zarobił, w're­
szcie dalej ku górze serpentynami aż

do lodow'ca Rodanu oczywiście z hote-

łepi, badami, wstępnem. Jest to grota,
W'ykuta w lodow'cu. Kapie tam nieco

na głowę, ale warto i głow'y zmaczać

i franka wydać, bo choć grota jest
sztuczną, daje ona w każdym razie
możność dotknięcia palcami i ,,głębsze­
go poznania prawdziwego lodowca,
który od śniegów górskich tem się róż­
ni, że jest to istotnie zupełnie zwarty
lód, porowaty i roztapiający się w mil­
jardy kryształków jedynie na powierz­
chni. Niebieskie naturalne oświetlenie

groty, jest spowodowane przez przedzie­
rającego się mozolnie zabarw'ienia
św'iatła przez lód.

Wkrótce już osięgamy przełęcz Fur­
ka (24 m.), uprzednio używszy w'spa­
niałych widoków na pasm a alpejskie,
ze szczytami, dochodzącemi do 4275
m. (Finsternhom). Chw'ila postoju na

szczycie - naturalnie spędzona przez
wszystkich prawie uczestników podró­
ży - w restauracji. Toż z całych gór
widok kufla piwa jest rzeczą najcie­
kawszą. Może nie? Czy to nie" dziwac­

two woleć zamiast tego nasycenie oczu

w'idokami Alp?
Teraz szybko w dół. Motorzysko pra­

cuje raźno i chętnie, i chciałoby nie­
w'ątpliwie parskać, gdyby było... ko­
niem. Droga odwrotna: teraz od poje­
dynczych hoteli do wiosek. Spotkanie
z pełzającą po nizinach koleją. Wreszcie
trzeba się przesiąść w ten ,,tramwajo
waty" pociąg, który jedzie w' dwóch

samodzielnych ,,kawałkach", każdy ze

swoją lokomotywką, oczywiście elek­
tryczną, jeden za drugim. Droga ta —

raczej zjazd niż podróż, z Andermatt do

Góscheneu, króciutka ale nieopisanie
W'spaniała. Pociąg jedzie w zdłuż ścian

pod gałerjami, chroniącemi go od la­
win, przerzuca się po moście ,,diabel­
skim" przez grzmiącą rzekę górską. Na
około olbrzymie, strome ściany. Dzi­
kość krajobrazu łagodzi jedynie widok
dzieł rąk ludzkich. Góscheneu. Okaz­
ja do ponownego przekonania się, że

szwajcarskie restauracje dw'orcowe są
tańsze i lepsze od innych. I wreszcie:
St. Gotthard. 15 kilometrów tunelu. To

jednak lepsze, niż te ciągłe migawki —

bo to już ,.czemś" jest, nie przerw'ą w'i­
doku, ale ciekawą ,,podróżą w głąb
ziemi". Ciekaw'ym jest mianowicie ten

ciągły wzrost tempcrtury, unaoczniany
przez termometr, wiszący w wagonie.
Trudno się wyzbyć pew'nego lekkiego
uczucia... nie pow'iem lęku (nie godzi

się), ale nieprzyjemności na myśl o ja)-*
kimś zderzeniu czy oberwaniu tunelu.
Jeśli zginąć, to już przecież lepiej na

świeżem powietrzu — czy nie? Lecz

dotąd jeszcze się Gotthard nie zawalił,
no i nie zanosi się na to. Wreszcie mi­
nęło 20 minut podziemia robi się sza­
ro i wreszcie jasno. Jesteśmy na dru­
giej stronie, w południowej Europie.
Termometr nie spada już, lecz podnosi
się nawet dałej. Różnica temperatury
jest ogromna. Wkrótce pojawiają się
już pierwsze winnice — wegetacja sta­
je się coraz bujniejsza, w miarę, jak po­
ciąg poprzez przepiękną dolinę pędzi
ku nizinom. Do wagonu wsiadają teraz

wyłącznie już Włosi. Choć jeszcze
Szwajcarja, ale Szwajcarja włoska -

Tessino. I napisy na stacjach są do'­
stosowane do języka tutejszej więk­
szości.

Lugano. Miasto hoteli — pałacy, po­
łożone przepięknie w półkolu naokoło

przecudnego jeziora, zbudowane na

stoczach gór — pełne kwiatów i palm.
Truclnem do opisania jest to pionowe
zetknięcie się człowieka z północnej po­
łowy z palmami, które nie pochodzą z

cieplarni i nie rosną w doniczkach. Pal­
ma — to symbol południa i wegetacji
południowej, która tak odmienny daje
charakter krajobrazu. Wegetacja nad

jeziorami w'łoskiemi jest znacznie buj­
niejszą, niż np. w Medjolanie łub Tury­
nie, bo jeziora te, otoczone górami, ma­
ją specjalne warunki klimatyczne:
maximum słońca i równocześnie maxi-
mum deszczu. A tego właśnie trzeba
roślinom południowym. W spaniały jest
park w Lugano. Do górnej partji mia­
sta dojeżdża się za 20 centów kolejką
linową. Jadą one, skoro m ają pasażera.

Na noc do Locarna. Nie tak tu bogato
— ale jakiż przepych położenia! Tu

wśród kwiatów i palm, pod patronatem
Matki Boskiej z Gran Sasso, nad brze­
gami najsławniejszego z jezior wło­
skich mógł i musiał nawet może ze­
branych tu na pamiętnej konferencji
przedstawicieli mocarstw opanować ten

,,duch Locarna" — duch porozumienia
i zrozumienia wzajemnego i w'spółpra­
cy — ten duch, który i dziś jeszcze tu­
ła się... czasem

'

może bezdomnie — po
centrach życia politycznego Europy.

A. N.

LSfwakowieńska przeciw wymianie
więźniów politycznych.

Zapowiedziana na dzień 10 bm. w re

jonie Zaw'ias konferencja w sprawie
W'ymiany więźniów politycznych po­
między Polską i Litw'ą została zanie­
chana. Polski Czerwony Krzyż, który
kieruje w'ymianą więźniów i poczynił

już w' tym kierunku przygotow'ania,
otrzymał niespodziew'anie zaw'iado­
mienie, że rząd Litwy kowieńskiej cof­
nął swoją zgodę na w'ydanie w'ięzionych
Polaków'.

Niemcy przez szantaż Hitlera
wydusiły nową pożyczkę.

NowyJork.(PAT) Od czasu opublikowa­
nia ostatniego raportu Parker Gilberta pa­
piery niemieckie, które dotychczas nie ule­
gały zachwianiu, doznały wybitnej zniżki

na giełdzie now'ojorskiej. Procesu tego do­
kończyły rezultaty wyborów do Reichstagu
oraz deklaracje hitlerow'ców, które zwięk­
szyły niepokój, jako zagrażające rów'nowa­
dze gospodarczej Rzeszy.Kurspożyczki Da-

wesa ze 109 i 7ls spadł do 102'U; — pożycz­
kaYoungaz92na79)4,co przy obecnej o-

gólnej tendencji zniżkowej nowojorskiego
rynku odbiio sięfatalnie nakursachinnych
papierów europejskich. Ostatnie energiczne
deklaracje rządu Rzeszy, nawracające do

wskazań Gilberta oraz uspakajające enun­
cjacje bankierów zaprzyjaźnionych z Rze­

szą zdają się wnosić pewne uspokojenie.
Kursy 2października miały tendencję moc­
ną. Wpływ'a także na to planowapożyczka

bankierów nowojorskich w Sumie 125 milj.
dolarów, przeznaczona na potrzeby rządu
Rzeszy. Z sumy tej tylko60 miij, ma być
umieszczone w Ameryce. Będzie to kredyt

meemitowany na giełdzie nowojorskiej.

Prssfwódcy N. P. R. każą polskiemu robotnikowi
głosować na żydów,

Przed tygodniem odbyło się w Po­
znaniu posiedzenie Rady Naczelnej Na­
rodowej Partji Robotniczej, któremu

przewodniczyli p. Jankowski z W arsza­
w'y i prezes Związku Robotników Rol­
nych i Leśnych Z. Z. P. p . Leśniewski
z Poznania. Na zebraniu tem zapadła
ostatecznie uchwała, zatwierdzająca
pójścia N. P . R. do w'yborów z centro­
lew'em.

Jak wiadomo, na czołowych miej­
scach listy państwowej centrolewu albo

,,Zw'iązku Obrony Praw i Wolności Lu­
du" — jak się centrolew nazwał — fi­
gurują żydzi - socjaliści Liebermann i

i Diamand. Zatwierdzając tę listę przy­
w'ódcy N. P . R. każą poprostu robotni­
kow'i - katolikowi głosować na żydów
i socjalistów. — Każą! Ale czy ich ro­
botnik usłucha, to rzecz druga.

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Ta myśl zaniepokoiła go, i gdy wró­
cił do dworu, Idalja odrazu zauważyła,
że sposępniał i stracił na humorze. W
zamianie trumien Brunicki w'ietrzył
mianowicie intrygę, rozumie się intry­
gę na niekorzyść Idalji.

— Mecenasie, cóż to za melancholia

cię opanowała? Skąd nagle ten kara-
waniarski nastrój? Może pobyt w gro­
bowcu tak fatalnie wpłynął na pana?

Aby uniknąć takich pytań i inda­
gacji, dr. Brunicki zapanował nad sobą
i silił się na dawną wesołość i pewność
siebie, a czynił to tak zręcznie, że Idal-

ja przestała niebawem myśleć o jego
poprzedniem usposobieniu, które ją
tak przestraszyło.

Nadszedł wieczór i podano kolację.
Idalja naumyślnie usiadła tuż koło

Brunickiego, przesłonięta niedbale ja­
kimś gazow'ym w'oalem, z pod którego
przelśniew'ało jej alabastrowe, w'ężow'e
ciało.

Idalja wyczuła kobiecym instynktem,
że Brunickiego stan doszedł do tego

stopnia podniety, w którym mężczyzna
łatwo zapomina o tych granicach, ja­
kich m u w'obec kobiety przekroczyć
nie wolno.

To też starała się podczas kolacji być
powściągliwszą i okazywała jakby na­
głe ochłodzenie, a naw et zobojętnienie.

Ale to w'łaśnie Brunickiego tem bar­
dziej podniecało. O bawiał się, że zwie­
rzynę spłoszył, ale mimoto nieumiał

już ukryć ani poskromić raz zw'olnio­
nych z wodzy zmysłów.

Idalja prędko zorjentowała się w po­
łożeniu, którego w'prawdzie pragnęła,
ale które w tej chwili uw'ażała jeszcze
za przedw'czesne. To też zaraz po her­
bacie, wbrew nawet przyjętemu zwy­
czajow'i, rzekła jakby oschłym głosem:

— Późno już, idźmy spać.
Brunicki ujął jej ręce i przyłożył do

swych skroni. Były rozpalone, a krew
zdawała się mu tętna rozsadzać.

— Zostawisz mnie w tym stanie? —

spytał błagalnie.
— Czego chcesz? — spytała go ze

znaczącym uśmiechem, który zdaw'ał

się wszystko obiecywać. — Droga do

zakazanego ow'ocu prowadzi przez...

grobowiec.
Słowa te podziałały na adwokata

trochę chłodząco.
— CL ćby i przez piekło! — rzekł z

lekceważącym uśmiechem.

Potem zamyślił się i zmieniając ton,
zapytał:

— Słuchaj, Ido, tobie chodzi o wydo­

bycie tych przeklętych dokumentów,
nieprawda?

Skinęła głową i dodała kuszącym
szeptem:

- Ale bo te papiery dadzą mi i cie­
bie!

- Więc je będziesz miała. Rozumie

się, o ile one wogóle egzystują.
Idalja na te słow'a z czułością zarzu­

ciła mu ręce na szyję i osunęła się na

jego piersi.
- Widzisz — rzekła jakby uspra­

wiedliw'iając się — m oje szczęście w

twoich objęciach nie byłoby zupełne,
gdyby prześladowała mnie myśl, że

dziś albo jutro wybuchnie skandal, że

będą mnie może palcami wytykać na

ulicy. ...A ja, posiadając cię, będąc tw'o­
ją, przy każdym pocałunku pragnę tyl­
ko o tem myśleć, co to za szczęście, co to

za rozkosz, należeć do ciebie...
On tulił ją do siebie, choć jakiś od­

cień goryczy i zniecierpliw'ienia m alo­
wał się w jego twarzy.

- Jeszcze raz ci mówię, że jeźli te pa­
piery są w trum nie czy gdzieindziej, to

albo ja je wydobędę albo nikt. Szkoda,
że ten w'arunek postawiłaś tak wyraź­
nie. To mi odbiera iluzję bezinteresow­
nego uczucia z twej strony.

Chciał dalej mówić, ale ona pocałun­
kiem zamknęła mu usta.

- Jutro możemy już być tacy szczę­
śliwi! — szepnęła ściskając mu kon-

wulsyjnie rękę. - Pójdziemy do gro­
bow'ca, gdy proboszcz będzie mszę od­
prawiał, dobrze?

- Tak myślisz? — zaśmiał się Bru­
nicki trochę ironicznie, ale widząc jej
oczy spoglądające na niego jakby ze

zdziwieniem, porwał ją w sw'oje objęcia
i począł całow'ać.

- Dobranoc, ty nielitościwy szatanie!
— szepnął jej do ucha i odsunął ją od
siebie.

- Bądź cierpliwym... dojutra... - pro­
siła go, w'yciągając ku niemu ręce jak­
by w przeczuciu nadziemskiej rozkoszy.

Brunicki spojrzał na zegarek i zau­
ważył, że jest jeszcze dość wcześnie na

spoczynek.
Ale Idalja nalegała, aby skończyć.
Rozstali się zatem. Adw'okat udał się

do w'yznaczonego mu gościnnego po­

koju. Pokojówce, która go tam ze

św'iecą odprow'adzała, kazał się już o

szóstej rano obudzić.

(Ciąg dalszy nastąpi)).
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Wiadomości kraju.
LWÓW. Komuniści wznoszą anty”

religijne okrzyki. Z okazji sądnego
dnia komuniści urządzili antyreligijną
demonstrację, przed synagogą przy ul.

Słonecznej we Lwowie. Część demon­
strantów wtargnęła do wnętrza synago­
gi, wznosząc antyreligijne okrzyki. W e­
zwana policja rozproszyła demonstran­
tów. 5 -ciu komunistów aresztowano.

KATOWICE. Koła samochodu cięża­
rowego poćwiartowały nieszczęśliwą
kobietę. Jadąca na rowerze F. Nielada
ze Strzyżowie pow. rybnickiego dostała

się pod koła samochodu ciężarowego,
odnosząc złamanie podstawy czaszki,
odwieziona do szpitala, wkrótce zmarła.

LWÓW. W adliwe hamulce przyczyną

katacłroiy kolejowej. Wydarzyła się
katastrofa kolejowa w Zaleszczykach.
Mianowicie 7 wagonów, napełnionych
żwirem, z powodu wadliwości hamul­
ców najechało na pociąg osobowy. 7 ro­
botników doznało lekkich okaleczeń.

WILNO. Wykopanie zwłok ofiary
bestialskiego mordu żołnierzy bolsze­
wickich. Przed kilku tygodniami na

terenie koszar I brygady robotnicy, pra­
cujący przy robotach natrafili na pól-
zbutwiałe zwłoki mężczyzny, obok

którego znaleziono szczątki ubrania

wojskowego i koce. Dochodzenie, pro­
wadzone przez władze wojskowe, usta­
liły okoliczności, w jakich nastąpiła
śmierć tego żołnierza. Mianow'icie w

wyniku śledztwa stwierdzono, że w r.

1920 w ręce wchodzących bolszewików

wpadł nieustalonego nazwiska szere­
gowiec piechoty jednego z pułków, bro­
niących Wilna.. Bolszewicy w bestjalski
sposób zamordowali żołnierza i owi­
nąwszy go w koc zakopali w pobliżu
koszar.

BfiDZIN. 2 śmiertelne wypadki gór­
ników. Na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego wydarzyły się w tych dniach 2

nieszczęśliwe wypadki górnicze. Mia­
nowicie na powierzchni kopalni ,,Mod-
rzejów" dostał się między wagoniki na­
ładowane w'ęglem górnik Franciszek

Tomczyk, który doznał złam ania żeber
i szeregu obrażeń. Drugi wypadek miał

miejsce w podziemiach kopalni ,,Cze­
ladź", gdzie wskutek obsunięcia się
zwałów węglowych przygnieciony zo­
stał górnik Jan Zimoląg.

Za Chlebem...
Według danych urzędu emigracyjnego,

w yjechało z Polski w pierwszem półroczu
rb. 156 .174 osoby. Z tego 124.692 osoby do

krajów Europy i31.582 osoby dokrajów za­
morskich. — Największa ilość osób wyje­

chała do Niemiec, 'mianowicie 74-828. Zwa­
żyćjednak należy, że emigracja do Niemiec

ma charakter sezonowy i że naogół wszy­
scy,którzy na wiosnę wyjechali doNiemiec

— wracają na jesieni do kraju. Z krajów
zamorskich, największą ilość Polaków w

pierwszem półroczu br. pochłonęła Argen­
tyna, bo 9.107 osób. Do Polski powróciło w

tym okresie 19.365 osób.

Stan rolnictwa na Pomorzu
we wrześniu.

Przebieg pogody we wrześniu był dla

wegetacji naogół korzystny. Przy dostate­
cznej ilości ciepła plony okopowych zna­
cznie się poprawiły. Poprawił się również

bardzo stan pastwisk, rozwinęły się wsiew-

ki koniczyn, seradeli i t. p . Obfite opady

szczególnie w 2-giej dekadzie m iesiąca -

Udział kapitalistówzagranicznych
w przemyślepolskim .

Według dokonanych ostatnio obliczeń w

dniu 1.I.1930r. na 3.448.628 tys. zł kapita'­
łu zakładowego spółek akcyjnych przemy­
słowychibankowych wPolscebyło1.285.641

Paderewski wyjeżdża do Ameryki.
Paryż. (PAT). Ignacy Paderewski,

który przvbył do Paryża w zeszłym ty­
godniu z miejscowości Morges, swej po­
siadłości w Szwajcarji, odjechał 3 bm.
do Stanów Zjednoczonych, gdzie ma od­
być wielkie tourne koncertowe, które
nie doszło do skutku w roku zeszłym
z powodu ciężkiej choroby jego. Obec­
nie, po powrocie do zdrowia, wyjazd

okazał się możliwym. Na dworcu żeg­
nało go bardzo liczne grono przyjaciół
z kół francuskich i polskich. Delegacja
zrzeszenia młodych muzyków polskich
w Paryżu, których Paderewski otacza

szczególną opieką, odjechała pociągiem
do Havre, ażeby pożegnać go przy opu­
szczeniu starego kontynentu.

Wielkie oszustwo spirytystyczne
w Budapeszcie.

(KAP). Brak wiary religijnej, nie­
zdrowa żądza nowościi sensacjia czę­
sto również brak poważnego, celowego
zajęcia sprawiają, że wiele osób zaj­
muje się spirytyzmem, narażając sięna
różne niebezpieczeństwa moralnei ma-

terjalne. Nierzadko zdarza się,że wiel­
biciele lub pseudonaukowi ,,badacze'*

spirytyzmu padają ofiarą oszustwa.

Ostatnie takie oszustwo spirytystycz­
ne na wielką skalę zanotowały kroni­
ki policyjne w Budapeszcie. Mieszkan­
ka tego miasta, p.IrenaBarsony, sier'o­

ta, po osiągnięciu pełnoletności stała

się właścicielką dużego, setki tysięcy

złotych wynoszącego majątku. Panna

Barsony zaręczyła się z pewnym inży­
nierem. Pewnego dnia inżynier otrzy­
małlist,w którym narzeczona pisała,
że utraciła majątek, wobec czego nie

może zostaćjegożonąiprosi,byoniej
zapomniał. Młodemu człowiekowi spra­
wa wydała się podejrzaną. Rozpoczął
badania istwierdził, że dziewczynę,
która od wczesnej młodości okazywała
skłonność do okultyzmu, ograbiło z

majątku pewne medjum. Zaklinana,

by opowiedziała całą prawdę, p.Bar­
sony oświadczyła, że znajduje się pod
wpływem niejakiej Olgi Pleplar, spiry­
tystki, w której mieszkaniu odbywają
się kilka razy w tygodniu seanse spiry­
tystyczne przy licznym udziale panówI
i pań z najlepszego towarzystwa stoli­
cy. Na jednym z seansów ukazał się
,,duch'*, który rozkazałjej,by całyswój
m ajątek oddała na cele spirytystyczne,
przyczem zaznaczył, że pieniądze po­
winny przejść w posiadanie Olgi Ple­

plar, która opłaci niemi długi ojca
,,ducha". Inżynier zawiadomił policję
iwkrótce oszustka wraz ze swymipo­
mocnikami, wśród których znalazł się
również ten, co grał rolę ,,ducha", po­
wędrowała do więzienia. Jest nadzieja,
że cząstka zrabowanego m ajątku zosta­
nie pokrzywdzonej zwrócona.

Przykład p.Barsony winien być o-

strzeżeniem dla tych uczestników sean­
sów, którzy są obojętni na ostrzeżenia

natury religijnej imoralnej .A więc
ostrożnie ze spirytyzmem.

tys. zł kapitału zagranicznego. A więc u-

działkapitału zagranicznego wynosi 37,3% .

Najwyższy odsetek kapitału zagranicz­
nego znajduje się: w elektrowniach — 76,1

%, w przemyśle naftowym - 71,5% i w

przemyśle górniczo-hutniczym - 65,2% .

-

Dalszy udział kapitału zagranicznego jest
następujący: w przemyśle elektrotechnicz­
nym — 40,7%, chemicznym — 37,6%, pa­
pierniczym — 25,6% , metalowym — 23,l% .

Udział kapitału zagranicznego w bankach

wynosi 24,1%. W przemyśle hotelarsko-u -

zdrowiskowym kapitał zagraniczny nie wy­
stępuje wcale.

Przymując za lOO% całość kapitału za­

granicznego w kapitale zakładowym spółek
akcyjnych w Polsce - udział kapitału za­
granicznego pod względem narodowościjest
następujący: francuski - 24,8, niemiecki -

24, amerykański - 17,9, belgijski - 7,7 ,

szwajcarski - 7,1, angielski -- 4,4, austrja-
cki - 3,7%.

Z Gdańska.
Senat gdański winszuje Hindenburgowi.

Z okazji urodzin prezydenta Rzeszy nie­

mieckiej Hindenburga, Senat gdański wy­
słał oficjalny telegram gratulacyjny.

Zażegnanie strajku.

Jak podaje Rada Portu w Gdańsku,

strajk, który wskutek agitacji komunistycz­
nej wybuchł 25 ub. m ., został następnego
dnia zlikwidowany.Praca odbywasięobec­
nie normalnie w całym porcie.

Dochody z kasyna gry pokrywają wszystkie
wydatki społeczne.

Na kongresie Powszechnego Niemieckie­
go Związku Kąpielisk przemawiał m. in.

także b.prezydent miasta Sopotu dr. Laue,

który, w związku z zamiarem u^dzenia

klubów gry w miejscowościach k o atycz-

nych Rzeszy niemieckiej, podkreślał, że W.

M. Gdańsk z wpływów kasyna sopockiego

pokrywa wszystkie wydatki społeczne.

utrudniały w niektórych okolicach zwłasz­
cza o glebach ciężkich zasiewy ozimin.

Naogół jednak zasiewy odbywają się w

korzystnych warunkach. Zasiewy rozpoczę­
te w pierwszej dekadzie w przeważnej czę­
ści ukończono w ostatnich dniach. W nie­
licznych wypadkach na glebach ciężkich
oraz w powiatach północnych (Kaszuby) za­
siewyprzeciągną siędopierwszychdnipaź­
dziernika. Zbiory ziemniaków rozpoczęto
około połowy września i obecnie są one w

pełnym toku. — Z końcem miesiąca przy­
stąpiono do wykopów buraków cukrowych.
Odstawę buraków rozpoczęto w ostatnich

dniach, tylko sporadycznie. Cukrownie

przew'ażnie nie rozpoczęły jeszcze kampa-
n ji. Plony okopowych są naogół dobre;

przewiduje się zbiory wyższe niż w roku

ubiegłym.
Dobre zbiory okopowych,jakkolwiek nie

są bez znaczenia, to jednak nie będą miały
tego znaczenia dla gospodarstw jak nor­
malnie, gdyż cukrownie nie przyjmą bura­
ków ponad wyznaczony kontyngent (lub

przyjmą po cenach minimalnych, znacznie

niższych od kosztów produkcji). Na ziem­
niaki zupełny brak jest popytu. Transakcje
rozpoczęto po cenach wyjątkowo niskich.

Odnośnie upraw można stwierdzić zwię­
kszenie areału uprawy pszenicy kosztem

żyta, co jest wynikiem pewnej propagandy
ikonjunktury, (która zresztą obecnie znów

się zmieniła na niekorzyść pszenicy).
Znaczniejsze zaofiarowania zboża na ryn­

kach lokalnych po zakończonych żniwach

oraz zniżkowo kształtujące się ceny na ryn­
kach światowych spowodowały dalszą wy­
bitnie zniżkową tendencję tak dla zbóż ozi­

mych jak ijarych z jedynym wyjątkiem
jęczmienia browarowego, którego cena u-

trzymała się naogół na poziomie przecięt­
nej ceny miesiąca poprzedniego sierpnia.
Natomiast poważnie bardzo spadła cena

pszenicy o przeszło 15%, jak również cena

żyta oraz jęczmienia i owsa.

Na szczególne podkreślenie zasługuje ta

okoliczność, iż nawet przy niebywale ni­
skich cenach w ogólności zbyt produktów
rolnych jest bardzo utrudniony. Groch np.

pomimo nieurodzaju w tym roku nie znaj­
duje zupełnie nabywców.

Niekorzystnie również układają się ceny

na rynku bydła rzeźnego. Poważnie spadła
cena na trzodę chlewną. W stosunku bo­
wiem do przeciętnej ceny z poprzedniego
miesiąca sierpnia cena obniżyła się oprze­
szło 9%.. Znaczniejszą zniżkę ceny wyka­
zują również cielęta i owce, natomiast ceny

za bydło rogate utrzymały się na poziomie
zeszłego miesiąca wzgl. nawet nieco wzro­

sły.
Położenie rolnictwa jest nadal bardzo

ciężkie i trudno obecnie'* przewidzieć, kiedy
nastąpiodprężenie. W tych warunkach po­
pyt rolnictwa na środki produkcji skurczył
się wyjątkowo silnie. Zbyt nawozów sztu­

cznych jest bardzo mały a również i zaku­

py nasion uszlachetnionych pomimo rozbu­

dzonej świadomości wśród szerokich warstw

rolniczych o korzyściach używania nasion

wyborowych, obracająsięw szczupłychbar­
dzo granicach.

Uruchomiony kredyt pod zastaw ziemio­

płodów jest nadał chętnie przez rolników

wykorzystywany.Wobecbraku jednak dłu­
goterminowegokredytu hipotecznegoiskur­
czeniakredytu wekslowego, sytuacja w rol­
nictwie jest nadal wyjątkowo trudna.

1 Rosji sowieckiej.
Aresztowanie członków P. P . S .-lewicy

w Mińsku.

W Mińsku aresztowano Ignacego Rudzi-

ninai Antoniego Szewczenkę, czynnych
członków P.P . S .- lewicy imężów zaufania

komunistycznej partji zachodniej Białorusi.

Powodem aresztowania mabyćucieczkaich
z Polski, co G.P .U .kwalifikuje, j-akode­
zercję z posterunków partyjnych.

Rozkład w armji sowieckiej.
W związku z rozstrzelaniem komendanta

krasnoarrniejskiego pułku na tle zaburzeń

wśród żołnierzy, władze G. P . U . zdecydo­
wały się na rozbrojenie i internowanie ca­
łegopułku w Kałudze.Według obiegających
pogłosek, w szeregach pułku wykryto gru­
py konspiracji(spisku) monarchist.ycznej.

Krwawa statystyka GPU.

W ciągu 8 miesięcy br. GPU. i sądy so­
w ieckie rozstrzelały 547 osób. W m iesiącu
wrześniu rozstrzelano 100. Prawie wszyscy

rozstrzelani byli oskarżeni o kontrrewolu­
cyjną działalność.

Trev!ranus skarży inwalidów polskich.
Jeden z adwokatów łódzkich otrzy­

mał zapośrednictwem przedstawiciela
komunalnego Rzeszy od Treviranusa

polecenie zaskarżenia inwalidów łódz­
kich. Jak wiadomo, KołoZwiązku In­
walidów Wojennych w Łodzi pierwsze
rzuciło myśl, aby w odpowiedzi na wo­
jowniczą mowę Treviranusa ufundo­

wać łódź podwodną pod nazwą: ,,O d­
powiedź Treviranusowi". W tej chwili

jeszcze nie wiadomo, czy Treviranus

skarży onaruszenie prawa autorskiego
czy oobrazę czci.Związkowiinwalidów
w Łodzi kilku adwokatów polskich za­
ofiarowało swoją bezinteresowną po­
moc.

0.

Aresztowanie oszustki - wdowy po lekarzu.
Organy policji śledczej aresztowały

w Krakowie pod zarzutem oszustwa

Marję Barszczewską, lat 54, wdowę po

lekarzu Mieczysławie Barszczewskim .

Barszczewska przybyła zWarszawy i

bawiła w Krakowie przez półtora mie­
siąca w hotelu Europejskim . Jak

stwierdzono, aresztowana puściła w

obieg weksli na sumę ponad 20.9G0zł.

Napokrycie rachunków hotelu wręczy­
łaonaczek na700zł,wystawionyprzez

spółdzielnię spożywców oficerów rezer­
wy ,,Aprowizacja'*. Czek ten, jak się
okazało nie miałpokrycia.

Sierżant odebrał sobie życie przed frontem

swel kompanii.
Wilno,4.10. (Teł. wł.). Na dziedziń­

cu koszar76pp. w Grodnie w 'ydarzy!
się wstrząsający wypadek samobójczy.
Starszy sierżant Jan Kamiński zarzą­
dził zbiórkę swej kompanji na dzie­

dzińcu, zawiadomiłżołnierzy,iżwkrót­
ce przybędzie do nich nowy zwierz­

chnik. Następnie wydał rozkaz: Pre­

zentuj broń, w prawo patrz! izo-

krzykiem: ,,Do widzenia chłopcy'* przy­
łożył do ust mały karabin i wystrzelił.
Strzał był śmiertelny. Z Wilna wyje­
chała na miesjce komisja okręgowego
sądu wojskowego.

Student politechniki warszawskiej
odebrał sobie życie.

Łódź. Niejaki Jan Kubasiewicz26-

letni student politechniki warszawskiej
popełnił samobójstw'o, strzeliw'szy z

rewolweru w skroń. Pow'odem tego

rozpaczliw'ego kroku młodego, rovu-

jącego najlepszą nadzieję w przyszłości
studenta była zawiedziona miłość. Po­
litechnika warszawska straciła jednego
z.najwzorowszychi najpilniejszych stu­
dentów.
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(c'*:)) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Tragiczny zgon 16-Ietniej

dziewczyny.
Z Chojnic donoszą: Podczas paszenia gę­

si na łące w pobliskim Orliku, wpadła do

rowu napełnionego wodą deszczową 16-let-

nia córka gospodarza Brzeskiego, z którego
już nie zdołała się wydobyć, gdyż od dłuż­
szego czasu cierpiała na kurcze, które ją
widocznie w krytycznej chwili obezwładni­
ły. Gdy wydobyto ją z wody, była już bez

życia.

Rozwiązanie zarzadu Pow.

SCaiy Chorych w Starogardzie.
Na mocy rozporządzenia Centralnej Wła­

dzy Nadzorczej, zostały rozwiązane organy
władz Powiatowej Kasy Chorych w Staro­
gardzie. Komisarzem rządowym mianowa­
ny został p. Djonizy Cichocki z Rypina. —

Z dniem 2 października br. objął p. komi­
sarz urzędowanie.

Dostał sie miedzy wagony
towarowe.

Z Tczewa donoszą: W ub. środę wieczo­
rem, na stacji towarowej Zajączkowo, przeto­
kowy niej. Grucza z Lubiszewa, spinając wa­
gony będące w ruchu, dostał się między bufory
dwóch wagonów towarowych, które mu zgnio­
tły podbrzusze. Ciężko rannego odwieziono

do szpitala Św. Wincentego.

dnlein n .

Kradzieże bez liku, Do wiatraku Weroniki

Chorowskiej w Powidzu włamali się złodzieje,
którzy wynieśli z niego szeroki pas transmi­
syjny, przedstawiający wartość 400 zł. — Do

mieszkania rolnika Ludwika Schonkesa w Bie-
chowie włamali się nieznani sprawcy i skradli
centnar mięsa i wyrobów mięsnych, wartości

150 zł. — Podczas nieobecności domow'ników

dokonano włamania do mieszkania Władysła­
wa Maćkowiaka w Gnieźnie przy ul. Trzeme-

szeńskiej i skradziono dwa płaszcze, ogólnej
wartości 190 zł.

Po 6 miesięcy więzienia za kradzież w ra­
kami. Dwóch mieszkańców z Osióca, Franci­
szek i Leopold Dzierżewscy oraz Stefan Liber-

kowski z Gniezna odpowiadali przed tut. Są­
dem Okręgowym za kradzież 40 kg włosia

i 200 kg mięsa końskiego z rakarni w Osińcu.

Sąd skazał oskarżonych na 6 miesięcy więzie­
nia każdego.

Za podpalenie własnego mieszkania zasiadł

przed wydziałem karnym tut. Sądu Okręgowe­
go Nikodem Chudy z Trzemeszna. Wobec bra­
ku dostatecznych dowodów winy sąd Chudego
uwolnił od winy i kary. Prokurator po ogło­
szeniu wyroku zapowiedział apelację.

Targ na konie odbędzie się w Gnieźnie, dn.
8 bm. Targ na bydło i nierogaciznę nie odbę­
dzie się z powodu zakazu spędu tych zwie­
rząt.

OsogmSce.
Odnalezione przedmioty, W czasie od 1. 8.

do 30. 9. rb. znaleziono nast. przedmioty: 9 klu­
czy, torebkę damską z mniejszą kwotą pienię­
dzy, większą kwotę pieniędzy, parasol damski

i czapkę dziecięcą. Odebrać można w Miej­
skim Urzędzie Bezpieczeństwa, Rynek 2.

Osobiste. Dr. Drozdowski, były prokura­
tor Sądu Okręgowego w Chojnicach, ostatnio

prokurator S. O. w Toruniu, mianowany został

prezesem Sądu Okręgowego w Chojnicach.
Ukaranie gadatliwego Niemca, Sąd Powia­

towy skazał Wojciecha Landmessera z Jerz-

mionki pow, chojnicki na 150 zł grzywny wzgl.
3 tygodnie więzienia za to, że w oberży p. Pi-
szki w Deręgowicach rozszerzał wieści, miano­
wicie, że Hindenburg przybędzie na Pomorze,
wraz z swoją armją i wszystkich Polaków utopi
w jeziorze charzykowskiem, podobnie jak to

uczynił n a Mazurach z Rosjanami,
25-lecie pracy zawodowej. W czwartek ob­

chodził p, Kortas Franciszek, maszynista I-ej
klasy, zam, w Nowej Ameryce, 25-lecie swej
pracy zawodowej.

Pod adresem pracodawców. Kierownictwo

Szk'oły Dokształcającej zawodowej zwraca się
do pp. pracodawców z prośbą, aby nowo przy­
jętych terminatorów bezzwłocznie zgłaszali do

szkoły.

Sfaranfard.
Przedstawienie teatralne. Zespół Teatru

Miejskiego z Grudziądza rozpoczął zapowie­
dziany swój objazd po miastach pomorskich,
i tak przybywa dnia 8 bm. do Starogardu
z kom edją J, Rączkowskiego ,,Nad poiskiem
morzem''.

Kronika pożarów.
W Staniewie Dworze, pow. koźmińskiego,

wybuchł pożar, który strawił stodołę napeł­
nioną zbożem. Przyczyną pożaru było zbrod­
nicze podpalenie.

Z Koronowa donoszą: Wskutek krótkiego
spięcia przewodów elektrycznych, wybuchł po­
żar w składzie bławatów i konfekcji p. Leona

Balcera przy ul. Tucholskiej. Szkody wynoszą
około 700 zł; pokryje Krajowe Ubezpieczenie
Ogniowe w Poznaniu.

Z Wągrowca donoszą: Spaliły się dwa sto­
gi żyta tuż przy mieście, własność dzierżawcy
probostwa p. Joppa. Straty wynoszą około
5000 zł. Poszkodowany był ubezpieczony.

W Gąsawie u rolnika Maciejewskiego Igna­
cego pastwą płomieni padła stodoła, wozownia,
sieczkarnia i chlew, oraz pewna ilość narzę­
dzi rolniczych i zboża, 4 świnie oraz 1 cielak.

Na miejsce pożaru przybyły straże pożarne
z Gąsawy, Szelejewa, Złotnik i Marcinkowa

Dolnego. Akcją kierował p. burmistrz Jamro-

ży z Gąsawy. Zdołano ocalić sąsiedni chlew

który znajdował się w odległości 1,50 mtr., po­
kryty dachem trzcinowym. Część strat pokry­
wa ubezpieczenie.

SZUBIN. Osobiste. W ub. wtorek pobło­
gosławił ks. proboszcz Zieliński w asyście
ks. Menela związek małżeński p. Janiny
Cieszyńskiej z obsz. dw orskiego Szubin-Za-

mek z p, inż. Józefem Grzelą Ostrowskim,
nadleśniczym z Osieczna.

TUCHOLA. Do zarządu Zw. b . Uczestn.
Powstań Nar. wybrani zostali: Kuropka, pow.
lekarz weter. — prezes; Walenty Weiner, zaw.

ode, drog. — wiceprezes; Antoni Ligmae, ko­
respondent — sekretarz; Jan Łangowski, kan­
celista kolejowy — zast. sekr.; Leon Sommer,
mistrz krawiecki — skarbnik; Alojzy Szwemin,
kupiec — komendant; Wojciech Makowski,
mechanik — zast. komendanta.

Iciew.
Lekkomyślny chłopiec kaleką na całe ży­

cie. W ub. środę uczepił się jadącego ulicą au­
ta 8-letni Maksio Brocki, który padając na

bruk, doznał rozbicia szczęki. Okaleczonego
Brockiego odwieziono do szpitala.

Wolne miejsca w ochronce miejskiej im. Ma-

rji Konopnickiej. W ochronce miejskiej przy
ul. Skarszewskiej jest jeszcze kilka wolnych
miejsc. Zgłaszać można dzieci codziennie u kie­
rowniczki ochronki, p. Dolatówny.

Rolnicza Spółdzielnia Ziemniaczana ogła­
sza . . . Roi, Spółdzielnia Ziemniaczana ze Sta­
rogardu zwołuje do Tczewa swe posiedzenie,
które odbędzie się w środę dnia S bm. o godz.
16,30 w H ali Miejskiej.

,,Nad poiskiem morzem", W dniu 9 bm.

przybywa do Tczewa zespół Teatru Miejskie­
go z Grudziądza i wystawi w świetnej obsa­
dzie komedję w 3 aktach ,,Nad poiskiem mo­
rzem".

CielsifitM fi.
,,Nad poiskiem morzem". Zgodnie z zapo­

wiedzią przybędzie w dn. 7 bm. do Gdyni ze­
spół Teatru Miejskiego z Grudziądza. W dniu

tym dawać będzie w 6ali kina ,,Czarodziejka"
wesołą i pogodną komedję Józefa Rączkow­
skiego ,,Nad poiskiem morzem".

Wystawa eksportowa w Gdyni.
W przyszłym roku w Gdyni ma być zor­

ganizowana wystawa eksportowa. Obecnie

plan tej wystawy opracowuje specjalna ko­
m isja gospodarcza. Wystawa będzie miała

na celu głównie propagandę eksportu przez

Gdynię.
Budowa rzeźni eksportowej

w Gdyni.

Odbyło się w Gdyni posiedzenie Rady
Nadzorczej budowy rzeźni eksportowej. W

dyskusji stwierdzono, iż fundusze na budo­
wę są zapewnione. Uchwałą Polskiego Zwią­
zku Bekonowego, postanowiono udzielać

lO% z sum premji wywozowej tytułem po­
życzki na rzecz budowy w Gdyni rzeźni o

celach eksportowych. Z kapitałem tym, wy­
noszącym obecnie dość poważną sumę, moż­
na już będzie przystąpić do wznoszenia bu­
dynków rzeźni. Rozpoczęcie robót projek­
towane jest na wiosnę. Postanowiono przy-
tem, że rzeźnia ma posiadać charakter wy­
łącznie przemysłowy i do tego celu też będą
dostosowane jej urządzenia.

W chwili obecnej trwają prace nad usta- i

leniem szczegółów technicznych budowy o-

raz urządzeń wewnętrznych.

Terminy najbliższych odjazdów
statków z GdynL

Dnia 24 października odpływa okręt-
,,Pułaski" do Halifaxu i Nowego Jorku, —

własność Polsko-Transatłantyckiego T-wa .

Dnia 30 października odpływa okręt, ,,Kra­
kus", należący do linji Chargeur Reunis do

Rio de Janeiro, Santos i Buenes Aires. Dnia

14 listopada odpływa z Gdyni okręt Polsko-

Transatlantyckiego T-wa do Halifaxu i No­
wego Jorku - ,,Kościuszko", a dnia 30 gru­
dnia parowiec Chargeur Reunis ,,Świato­
wid" - do portów południowej Ameryki.

Odezwa Helu!
Rodacy! Was proszą rybacy. Złóżcieże ofia­

ry jak ziarno do miary na P. K. O. 209599 na

kościół w Helu.

Składaj na Hel,
n a wzniosły cel.
P. K. O. 209599 zbiera i dziękuje
Komitet z tego kościół w Helu zbuduje.

Rybacy — Kaszubi,
Któż ich nie lubi,
Wysokie mają buty,
Lecz żadnej waluty.
Budują kościół w Helu
Pomóż im drogi Przyjacielu.
P. K. O. 209599 dopnie celu.

Hel patrzy przez morze,

Wygląda, czy Polska pomoże
Zbudować kościół rybakom . ..

Dajże tym biedakom
na P. K. O. 209599. N.

Komitet Budowy Kościoła Katolickiego
w Helu.

Z działalności Zwfęzku Straiy Pożarnych
województwa poznańskiego.

W ub. tygodniu odbyło się w sali Starostwa

Krajowego w Poznaniu posiedzenie Rady Zwią­
zku Straży Pożarnych Województwa Poznań­
skiego, przy udziale 44 delegatów, Sejmiku
Wojewódzkiego, Związku Powiatów, Koła
Miast Wielkopolskich oraz przedstawicieli
25 Okręgów. Zebranie zagaił prezes Związku
Wojewódzkiego p. generał Taczak. Przed roz­
poczęciem posiedzenia uczczono przez pow sta­
nie zmarłych członków Związku Strażackiego,
nast. prezes dokonał dekoracji srebrnymi me­
dalami zasługi: naczelnika Richtera z Kościana

i Ławickiegó ze Śremu, oraz dyplomem po­
chwalnym p. burmistrza Sołtysiaka z Wrześni.

ZG*udzifl|dza.
Kalendarzyk teatralny.

6. 10. w Wejherowie: ,,Nad poiskiem mo­
rzem".

7. 10. w Gdyni: ,,Nad poiskiem morzem".
8. 10. w Starogardzie: ,,Nad poiskiem mo­

rzem".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Szczęśliwa była myśl dyrektora p. Zięcia-
kiewicza, gdy na przedstawienie inauguracyjne
wybrał komedję w 3 aktach Józefa Rączkow­
skiego ,,Nad poiskiem morzem". Wesoła ta

pełna swojskiego humoru komedja jakby była
stworzoną dla teatrów pomorskich, i dziś nie

możnaby wystawić innej sztuki na inauguracji
sezonu teatralnego na Pomorzu. W czasach

manifestacyj przeciw zachłanności Niemców,
sztuka Rączkowskiego, nacechowana gorącym

patriotyzmem, podnosi upadających na duchu,
a silnych pobudza do dalszych czynów. Zdro­
wy humor, który panuje na scenie podczas
całej akcji, odgrywającej się nad naszem mo­
rzem, oraz sta ran ne wykonanie poszczególnych
ról, niewątpliwie przyczynią się, że sztuka ta

cieszyć się będzie wielkiem powodzeniem nie­
tylko w Grudziądzu, ale i w szeregu miast po­
morskich, do których się zespół nasz z kome­
dją tą wybiera.

Aktorzy wywiązali się ze swych zadań nad­
zwyczaj sumiennie. Gra ich wywołała ogóbie
zadowolenie.

Baczność inwalidzi wojenni i wdowy wojen­
ne! Miesięczne zebranie Związku Inwalidów

Wojennych R. P. Koło Grudziądz odbędzie się
w środę dn, 8 bm. o godz, 7 wiecz. w lokalu

,,Dom Towarzystw", ul. Moniuszki 8, na które

wszystkich członków uprzejmie zaprasza za­
rząd.

Wiadomości paraijalne (Fara).
Zmiana porządku nabożeństw. Od ponie­

działku 6 bm. począwszy zmienia się porządek
nabożeństw. W niedzięle i święta: pierwsza

msza św, o godz. 6,30, ostatnia o godz. 12,50.
Nieszpory, które w porze letniej odprawiały się
o godz. 3 po poł., odtąd w porze zimowej od­
prawiać się będą o godz. 6 wiecz. W dni po­
wszednie pierwsza msza św. o godz. 6,30, osta­
tnia o godz. 9,30.

Kościół Św. Krzyża.
Apostolstwo Modlitwy niewiast ma miesię­

czne zebranie we wtorek, 7 bm. o godz. 8 -ej,
w sali p. Derdowskiego. Wykład ks. kur. So­
wińskiego.

,,Sodalicja Dziew cząt". Miesięczne zebranie

w piątek, 10 bm. o godz, 8, w sali p. Der­
dowskiego. W przyszłą niedzielę, 12 bm.

urządza ,,Sodalicja Dziewcząt" wieczorek po­
łączony z zabawą w ,,Domu Towarzystw". — J
O godz. 1,30 próba generalna dzieci, wieczo­
rem o godz. 7,30 przedstawienie dla dorosłych.

Sprawozdanie z d'zfałalnoj.ei Związku .w yka*
zuje odbycie 16-fu zebrań Zarządu,
misyj, przeprow adzenie 13-tygodni-
sów pożarnictwa, 109 lustracyj stra

mów próbnych, 21 przeszkoleń jedi
oraz udział w 21 zebraniach organiz
nowych Okręgów, w uroczystościach
ckich i innych zebraniach. W okres

wozdawczym zorganizowano zawody -

w 6-ciu miejscowościach. Na premje
cięskich Straży Krajowe Ubezpieczeń
we wyasygnowało 5250 zł. Przyzna
dale zasługi, 12 listów pochwalnycl
znaków za wysługę lat. Ilość stra:

czych wzrosła z 383 na 460 straży,
rb. Związek rozpoczął wydawanie wła^.

czasopisma miesięcznego.
Rada Związku wyraziła zgodę na utworze­

nie nowych Okręgów a mianowicie szamotul­
skiego, czarnkowskiego i krotoszyńskiego, —

oraz uchwaliła nominacje dla kilku powiato­
wych naczelników pożarnictwa i ogniomistrzów
obwodowych. Uchwalono również wnieść

0 zarejestrowanie Związku w rejestrze sąd.-
wym. Składki członkowskie na rok 1931 po
zostawiono w dotychczasowej wysokości.

Na prezesa Rady Związku wybrano jedno­
myślnie p. wojewodę poznańskiego hr. Raczyń­
skiego. Prezesem Zarządu Związku wybrano
ponownie jednomyślnie p. generała Taczaka
otaz pozostawiono dotychczasowych członków

Zarządu p. wiceprezesa burmistrza Scholla,
p. staros'ę Kasprzaka, p. naczelnika Kiedacza,
Eckerta i Richtera. Jako nowego członka wy-*,
brano druha prezesa Okręgu śremskiego Ławi

ckiego. Komisję Rewizyjną tworzą pp.: bur­
mistrz Holland, komisarz magistracka Błoch

1 naczelnik Badyna.

Z życia organizacyjnego rezerwistów
i b. wojskowych.

Jednem z najdonioślejszych wydarzeń w ży­
ciu organizacyjnem b. wojskowych jest zorga­
nizowanie rezerwistów, do której to pracy
przystąpił niedawno założony Zarząd Woje­
wódzki Stowarzyszenia Rezerwistów i b. Woj­
skowych Rzeczypospolitej Polskiej.

Rezerwiści, którzy stanowią w społeczeń­
stwie najliczniejszą masę obrońców ojczyzny
winni być dla dobra Państwa i bezpieczeń­
stw a jego granic jak najprędzej ujęci w ramy

organizacyjne.
Na terenie D. O. K. VII. praca ta zapocząt­

kowana przez wyżej wspomnianą organizację,
rozwija się coraz pomyślniej. Pierwsze już kro­
ki organizacyjne dowiodły, że ten odcinek pra­
cy społecznej był dotychczas na naszym tere­
nie mocno zaniedbany. Z radością też należy
powitać pierwszą pożyteczną inicjatywę w tym

kierunku.
Na terenie D. O. K. VII, w niedługim c;

sie, bo w przeciągu tylko dwóch miesięcy z

ganizowano cały Szereg kół prowincjonalny
których liczba obecnie dochodzi do 30.

Praca Stow. Rez. i b. Wojsk, nie ograni-
cza się jedynie do działalności P. W., obejmu.
jąc również dział samopomocy, pośrednictwa
pracy, spółdzielczości; oświatę, wychowanie
państwowo-obywatelskie i t. p.

Na całym terenie Rzeczypospolitej Stow

Rez. i b. Wojsk, liczy przeszło 50.000 człon­
ków i liczba ich stale wzrasta. Miejmy nadzig.
ję, że tak pożyteczne poczynania wzmacniają,
ce naszą państwowość tak wewnętrznie ja'
i zewnętrznie i na terenie D. O. K. VII. sr*

kają się z uznaniem społeczeństwa j . zo/

przez nie jak najwydatniej pop -
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Dźwiękowe Kino

MARYSIEŃKA
Początek ,o godzinie 7 i 9.

'Zniżki ważne tylkonaIprzedst.

Dziś

poniedziałek
premiera

przepysznego filmu

mówiono-śpiewno-
dźwiębowego p. t.

NEW YORK W NOCY
Inponujący przepych wystawy,
najwspanialsze tańce,najbardziej

harmonijne melodje.
Koszt filmu tego wyniósł kilka

miljonów dolarów.

Trzytemdźwiękowy nadprogram.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 6 października 1930 r. .

KALENDARZYK,

Dziś: Brunona, Placyda m., Flawjusza.
Jutro: Justyny, Marka, Wiktoryna.

i?' Wschód słońca: godz. 6.10.

Zachód słońca: godz. 17,25.

DYŻURY APTEK:

1)AptekapodAniołem, ul. Gdańska;

2) Apteka przy placn Teatralnym, u l i c a

marszałka Focha 14, tel.19-62.

- MuzeomMiejskieprzy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedziele 1

ś\.ięta od 11-2 .Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

- Biblioteka Miejska (Stary Rynek im

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

j^wyjątkiem niedziel iświąt od godz, 9 -14

od7-20 Pracownia NaukowaiCzytelnia
nism codziennieod1013Iod17-20.Wy

życzalnia codziennie od godz. 11-1314
' 17-18*4.

MbljotekaLudowa (Jana Kazimierza

Wypożyczalnia otwarta codziennie

jem niedziel iświąt od 12 13. po-

poniedziałki. środy, czwartki i piąt-
19. we wtorkii sobotyod15-19.

. olskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ig Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

19 wydajezniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach turystyczno-wycie-

czkowych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś,poniedziałekdnia 6 bm. o godz. 8

K.P . operetka Herv'ego p.t.

tnia7bm.ogodz.8 ,,Garstka

vórznakomitego pisarza angiel-

jonarda Ide. Obsadę stanowią czo-

yzespołu artystycznego w osobach:

'czy, Maassówny, Martini, Żeli-

Koreckiego, Klejera, Koczyrkie-
ichułowicza, Plucińskiego, oraz

Stomy, w roli zabawnego męża

eguin). Reżyserja K.Koreckiego.
F. Krassowskiego,
sność i żywotność poruszanych

,c*rstce popiołu" problemów trzymau-

iigę widzów w Wysokiem napięciu.

Najbliższa nowa premjera.

Dzięki niezwykłemu tempu i tayloryza-
,i pracy teatralnej Dyrekcja zapowiada
ową, różną od ,,Garstki popiołu" — jedną
najlepszych komedji francuskiej spółki
erackiej de Flersa i de Cavaillet'a p. t.

'

pa”.
Dział muzyczny już od szeregu dni pra-

jenad przygotowaniem,,Traviaty" .

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM

, , BIAŁEGO KRZYŻA** I

Zapisy przyjmuje się w Starostwie

pokój nr. 3 .

Pokłosie niedzielne.
Na prowincji utarło się takie zdanie: ,,pa-

da jak w Bydgoszczy". Prawdę tych słów po-

'^erdził w zupełności wczorajszy deszcz

mieście ruch zupełnie ustał. Spacerowicze
ed deszczem chronili się w bramach, lub

:szyli do domu. Ci zaś, którzy mieszkali

dzo daleko, udali się do lokalów i tam cze-

do późnego wieczora, aż deszcz przestał
ać. Lokale były więc przepełnione. W ,,Bri-

u", ,,Savoy'u", ,,Pod Strzechą , ,,Pod
:m" trzeba było walkę stoczyć o miejsce,
a pogoda" nie odstraszyła jedynie sportow-

, którzy tłumnie przybyli na wyścigi mo-

cyklowe. Trybuny Stadjonu Miejskiego by-
t przepełnione. Sukcesy bydgoskich moto-

yklistów zasłużone.

W ,,Strzelnicy" ,,słowiki bydgoskie" — ko­
larska brać śpiewacka obchodziła przy

umnym udziale publiczności, 10-lecie istnie-

,a towarzystwa śpiewu ,,Hasło .

Zbiórka na rzecz Białego Krzyża przyniosła
dobroczynnej instytucji sporo grosza.

'Zielkiem powodzeniem cieszyły się kina.

m dooiero więczerem ruch na ulicach

ożywił się Dżdżysta pogoda
nbr'” ''"1"'j".

Wszystkim towarzystwom
podajemy do wiadomości, iż wszelkie

wzmianki mające się ukazać ,,Pod kroniką"
lub w ,,Ruchu towarzystw" redakcja przyj­
muje tylko do godziny 9-tej rano. Ogłosze­
nia o balach i innych zabawach należą do

działa płatnych ogłoszeń.

— Obchód 10-cio-lecia odparcia najazdu
bolszewickiego przesunięty na 11-go listo­
pada.Komitet wykonawczy obchodu 10-cio-

lecia odparcia najazdu bolszewickiego po­
stanowił przenieść odbycie głównego ob­
chodu z dnia 18-go października na dzień

11-y listopada rb. i połączyć go w jedno
w ielkie święto zwycięstwa i odzyskania

niepodległości. W dniu 18-ym października
rb. komitet wykonawczy zorganizuje jedy­
nie odczyty i pogadanki w szkołach i w

wojsku.

— Wiec urzędników państwowych w u b .

sobotę wieczorem zgromadził w sali teatru

letniego w ogrodzie Patzera około 500 słu­

chaczy. Przewodniczył p. Bojankowski z

Inspekcji Pracy. Referat o niebezpieczeń­
stwie niemieckiem i konieczności, wspólne­
go frontu polskiego przy wyborach wygło­
sił delegat Dabolewicz zWarszawy. W dy­
skusji poparli referenta pp.inż.Szczudłow-
ski, inż. Schmidt i Miiaszewski zMiastecz­
ka. Padały okrzyki ,,Hańba!" pod adresem

endecji za jej zachłanność na mandaty po­
selskie. Mówcy z naciskiem podkreślali, że

nie partjebędą rozkazywały społeczeństwu,

lecz na odwrót.Sanacja dla zapewnienia
zwycięstwa temu blokowi,który będzie naj­
poważniejszym(KatolickiBlok Ludowy —

Przyp. n asz)nie wysławi w tutejszym o-

kręgu osobnej listy. T a k zapewnił słucha­
czy inż. Schmidt, co przyjęto z uznaniem

do wiadomości. Wiec uchwalił rezolucję,
stwierdzającą, iż urzędnicy murem stoją
przy marszałku Piłsudskim.

— Panie — Bydgoszczanki! Prawidłowy
kurs gimnastyczny dla pań urządza Żeń­
skieTow. Gimn. ,,Sokół" . Panie stojące po­
za organizacją ,,Sokoła Żeńskiego" korzy­
stać mogą z kursu za opłatą. Dla członkiń

udział bezpłatny.
Zgłoszenia, oraz wszelkich informacyj

udzieli sekretarjat przy ul. Dworcowej nr.

2 (filja ,,Dziennika Bydgoskiego").

— Ś.p.PawełWysocki.Dnia3paździer­
nika zmarł członek Ch. D .Koło Szwedero­
wo ś.p.PawełWysocki z ulicyGołębiej99.
Zmarły był członkiem od założenia Kola.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 7bm.

o godz. 5po południu na. cmentarz parafji
szwederowskiej pr-zy ul. Kossaka.

O oddanie przysługi Zmarłemu przez

przybycie członków Koła na pogrzeb prosi
w imieniu zarządu (—)Ignacy Frankowski.

Dtiś

wRadjo
(dnia

ęip Godz. 2000

KsJfesa

MJ

w m itdziiimteyilipste
Koncert

Sprawdzajcie listy wyborcze!
Listy wyborcze są do przejrzenia w

lokaiacb obwodowych komisyj wybor­
czych do dnia 10 października br.

włącznie w godzinach od 2 do 8 popołu­
dniu.

Każdy wyborca winien sprawdzić,
czy niepominiętoga naliście wybór-i
caw. G ile nie będzie umieszczony na

'

liście,toiraci prawo głosu! Każdyoby­
watel niech spełni swćjobowiązekizba­
da, czy zprawa wyborczegobęd-zie mógł
korzystać.

Jak najeży wnosić reklamacjew

sprawach wyborczych — przykład —

podaliśmy w 223 numerze naszegopi­
sma na sironie9— lam pierwszy.

Trzech wyrafinowanych oszustów przed sidem .

Pokrzywdzili bezrobotnych biedaków, od których pobierali
kaucje na n ieistniejące posady na kilka tysięcy zł.

Przed izbą karną sądu okręgowego, za­
siadło na ławie oskarżonych trzech wyrafi­
nowanych oszustów, którzy żerując na naj­
biedniejszych,bo bezrobotnych,jak wampi­
ry, wysysali krwawo zapracowany, ostatni

grosz z tych biedaków. Są to: 39-letni Sta­
nisław Łukanowski,b. stróżmagistratu po­
znańskiego, przepędzony z posady za różne

sprawki, zamieszkały w Poznaniu; 39-letni

Piotr Wenderski, handlarz, karany już za

paserstwo, zamieszkaływ Poznaniu i26-le-

tniEdmund Janicki, rzekomokupieczPoz­
nania,

Trójka ta przybyła ubiegłego roku do

Bydgoszczy pod wodzą Łukanowskiego,

który wynająwszy mieszkanie przy ulicy
Dworcowej, urządził w niem biuro, umie­
ścił nadrzwiachfirmę: ,,Dom Rolniczo-Han­

dlowy" i dał do gazet ogłoszenie, że firma

poszukuje różnych funkcjonarjuszy z kau­

cją.
Drugie takie biuro pod firmą: ,,Agropol",

założył na swoją rękę, przy ulicy Sienkie­

w'icza, Janicki.

I interes poszedł doskonale, albowiem

zgłaszali się biednibezrobotni, niosąc oszu­
stom ostatni swój grosz, aby tylko uzyskać

pracę ijako taki zarobek.

Sąd przesłuchał ośmiu takich biedaków%

którzy złożyli kaucje od 500 do 1000 zł, o

Obchód 10-lecia Koła Śpie­
wackiego Kolejarzy ,,Hasło"

i Orkiestry Kolejowej — Bydgoszcz

odbył się ubiegłej niedzieli pod protekto­
ratem Ministra Komunikacji niezwykle o-

kazale. W uroczystości wzięły udział wszy­
stkie miejscowe koła śpiewacze. Akademji
przewodniczył dyrygent Wielkopolskiego
Związku KółŚpiewaczych p.profesor Kwa-

śnik.

Szczegóły z całej uroczystości oraz kon­
certu podamy w jutrzejszym numerze.

czem ze łzami opowiadali sądowi. Niejedni
z nich zapożyczali się, zastawialii sprzeda­
wali, co mieli w swem posiadaniu, aby tyl­
ko uzyskać żądaną przez oszustów sumę.

Sąd wydał wyrok, skazującyŁukanow-

skiego na 2 lata więzienia, Wenderskiego
napółtoraroku,Janickiego zaś uwolnił, po­
nieważ zostałjuż za te przestępstwa skaza­
ny na 8 miesięcy więzienia przez sąd w

Poznaniu.

Kto chce

PIANINO 4779

dobrze i tanio zakupić,
niech się do największej Fabryki Pianin

m . sm m m m m tfmŁ m

BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 56
Filja:Gdańsk,Hundegasse112
Filja: Grudziądz, ul. Groblowa A

zwrócj.

PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE

Dogodne warunki spłaty. - Długoletnia gwarancja. J
^

-

'—'S

— Zapaliłasiępodłoga.Dnia 3bm. o go­
dzinie 16,30 powstał pożar w mieszkaniu

kupca Rozenkranlzaprzy ul.Długiej5.Za­
paliła siępodłoga zpowodu wadliwościko­
mina. Przybyła straż pożarna ogień wkrót­
ce stłumiła. Straty nieustalone.

— Wywróci!latarnię. Dnia 1.bm. jakiś nie­
znany woźnica, jadąc wozem, zaprzężonym w

parę koni, na ulicy Dworcowej przed domem

nr, 69, zawadziłkołem o latarnię gazową, któ­
rą całkiem wywrócił, poczem nie obejrzawszy
się nawet, zbiegł.

— Skradziono nor/y rower. Dnia 2.bm.,
w godzinach popołudniowych, skradziono p.Jó­
zefowi Kaczmarkowi, zamieszkałemu w Za-

jączkowie, powiatu starogardzkiego, rower mę­
ski wartości 90 zi. Rower skradziony został

przy ul. Śniadeckich, pozostawiony chwilowo

bez dozoru.

— Ujęto: 2 za kradzież, 3 pijaków i 1 nie­
wiastę do zbadania lekarskiego.

Terminarz, S okoła Zemklego"
od 6-8 włącznie.

Wponiedziałekdnia0b. m. ćwiczenia

drużyny w gimnazjum Kopernika punktu­
alnie o godz. 7 -ej.

Starsza młodzież oddział I. ć w ic zy w

li gimnastycznej szkoły wydziałowej pi
ul. Konarskiego w poniedziałki od 7-

udział jak największy bardzo pożądany.
We wtorekdnia7b. m. punktualnie

godz. 7 -ej lekcja sanitarna drużyny ratc

niczejŻeńskiego Tow. gimn. ,,Sokół" w s

ce P.C.K .(d. szpital wojskowy), ul.Jagi
lońska 26-

Wśrodędnia8bm.o godz. 7,30 zeb

nie plenarne Żeńskiego Tow. gimn. ,,f

kół" w sekretarjacie ul.Dworcowa2.

Na porządku obrad referat P- prof.k
krzyckiego.

Wśrodęogodz.5-ejćwiczenia młodz

ży II oddziału w saligimn. szkoły wydz
łowej.

Liczny udział starszych członkiń, dru:

ny ćwiczącej jak i młodzieży w wyżej j

danych terminach bardzo pożądany,pur
tualne przybycie konieczne.

Kto wysrał na loterii?
W dwudziestym trzecim cią-gnieniu

5-tej klasy 21-ej polskiej loterji pań­
stwowej, główniejsze wygrane padły
na numery następujące:

15.000 zł nr. 92637.

10.000 zł nr. 189559.
5.000 zł n r. 83500 88419 131428 139157

158490 172682.
3.060 zł nr. 10369 186386.
2.000 zł n r. 16331 56240 69061 71182

77229 93121 98766 146495 169477.

SPROSTOWAilC.

5.000,— Zł . padło na nr. 178746
a nie na nr. 178736

jak mylnie podano. (25836
M. REJEWSKA, Bydgoszcz.

1.000 zł n r. 19273 23839 26307 32228
40646 47730 51308 55741 63145 66244 77437
80461 89611 107585 111331 129079 147661
151934 162666 179971 188711 193291 197147
204301 205557 208476.

660 z ł n r. 18527 21371 25900 27860
32766 34350 34749 51379 59040 59831 62288
64936 76964 95791 97786 98830 98943
102780 107947 112455 118116 119564 124514
125489 129566 140561 150058 153040 157954
166690 169156 173425 176650 177089 179074
184951 191706 191971 200923 202983 206994

560 zł n r. 1132 1293 1919 1973 8861

13252 15753 16599 16968 17332 18040 211

21496 25799 26595 29715 30238 34997 365
37744 38477 38651 39003 40824 40943 41E

44622 45047 45974 47089 48283 48478 49C
49257 49309 51835 51961 53367 53647 531
56392 56893 58202 60755 61248 62347 643
65897 70221 73096 76768 79069 79397 81310
84653 85449 85201 89947 90382 91041 91245
91336 93511 98310 99820 99971 101121

101251 101311 101652 104413 104982 106430
107424 111803 112319 112999 113950 114692
118812 119990 127429 131576 131856 135705
135763 137479 138117 141231 141736 142608
147386 147477 148793 150953 151107 151358
152335 153946 154068 155363 155552 156447
158638 159138 159416 160884 161723 162643
162748 165095 166085 168740 168793 169455
170943 171079 173206 173567 173605 173951
175141 178306 178411 179293 179560 179929
179997 180341 181957 189208 190212 190265
190573 193009 194582 195617 196614 196628
196770 198003 198318 198824 200575 206032
206526 208309 209150.

Urzędową pełną tabelę co­
dziennych ciągnień można

przejrzeć w KoleKturze

Loterji Państwowej
,,UŚMIECH FORTUNY**
PomorsKa 1, tamże wypłata
wszelRich wygranych oraz

zamiana staweK na nowe

szczęśliwe losy. (23444
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Tydzień Białego Krzyża
Wyścigi motocyklowe o mistrzostwo

Wielkopolski i Pomorza.
Wielkie zainteresowanie. - Sprawna organizacia. - Liczny
udział jeźdźców zam iejscowych. - Triumfy Ziółkowskiego
i Budy. Motocykliści bydgoscy góra. — Nieprzebrane

rzesze widzów.
Hasło marszałka Piłsudskiego ,,po wyścigu

krwi i żelaza nastąpił wyścig pracy", mo­
żna w całej rozciągłości zastosować do orga­
nizatorów wyścigów motocyklowych o mistrzo­
stwo Wielkopolski i Pomorza, Klub Motocy­
klistów, najruchliwszy klub sportowy w Byd­
goszczy, przezwyciężył wszelkie trudności

związane z urządzeniem tak okazałego Dirt-

Tracku i ściągnął elitę jeźdźców zachodniej
Polski. Miłośnicy sportu m otocyklowego mieli

możność ujrzeć dwukrotnego zwycięzcę Dirt-

Tracku w Hamburgu p. Rohra z Gdańska, któ­
ry skapitulował wobec świetnej jazdy pp, Ziół­
kowskiego, Budy i Beitscha. Bydgoszcz może

byc dumną, iż posiada takich asów motocyklo­
wych jak pp. Ziółkowskiego, Budę, Beitscha,

Piotrowskiego i wielu innych, którzy są o,całą
kiesę łeps.zymi od jeźdźców zamiejscowych.

Znaczenie sportu docenia W wielkiej mierze

P- prezydent dr. Śliwiński, któremu należy się
za to gorące uznanie. Także,. dzięki przychyl­
ności dowódcy Szkoły Podchorążych Rezerwy
w Jarocinie p. majora. Krauzego, doskonałego
sportowca, mógł brać kilkakrotnie udział wy­
chowanek Szkoły p. Ziółkowski.

Niektórzy lekko-atleci obawiają się, że

motocykliści zrujnują tor na Stadjonie Miej­
skim. Otóż trzeba zaznaczyć, iż bieżnia po

. D irt-Tracku pozostaje nieuszkodzona. Niestru­
dzony kierownik Instytutu Wychowania Fizy­
cznego p. por. Matuszewski postarał się o to

by bieżnię przebudować na 6-torową, a dla

motocyklistów urządzić nowy tor. Czyn p, por.

Matuszewskiego należy tylko pochwalić.
, Pomimo deszćzu zebrała się wczorajszej nie­

dzieli wielka liczba widzów, żądna emocyj.
I nie zawiodła się. Akrobatyczne popisy ,,po­
pularnego Fonsia" na rozmokłej bieżni, dostar­
czyły publiczności niecodziennego widowiska.

Punktualnie o godzinie /Ś3'naLstrZał odda-

ny przez gorliwego prezesa-K. M .B. p. Borow­
skiego, ruszyły pierwsze turystyczne maszyny
z miejsca.

Wyniki poszczególnych kategoryj maszyn

turystycznych i sportowych przedstawiają się
następująco:

I. Bieg turystyczny.

Kategorja maszyn do 350 cm3.

1.p.Beitsch,K.M.B., na maszynie Schii-

toff, czas 5 m. 30 sek.

2. p . Glasnor, OJympia, na maszynie James,
czas 6 m. 435Zs sek.

Klasa ponad 350 cm3.

1. p. Zimmermann, K. M. B., na Supremie,
czas 5,223/.,.

2.p.Borowski,K.M.B., naB.S.R,,czas
W/s.

II, Bieg maszyn sportowych.
Klasa do 250 cm3.

1. p.Piotrowski,K.M.Bydgoszcz, na D.K.

W., czas 4,59 Vs-

2. p. Buda, K, M . Bydgoszcz, na Rudge, czas

57-

do 350 cm3.

Klasa do 500 cm3.

1. ,,Pomarańczowy Fonsio" — Ziółkowski,
K.M.B., na maszynie Rudge, czas 4.387s.

2.p.Buda, K.-M .B., Rudge, 4,43Vs.
P. Ziółkowski udowodnił, iż jest narazie

bezkonkurencyjnym w Bydgoszczy. Zwycię­
stwo jego jest tem znaczniejsze, iż kierował

jedną ręką, gdyż drugą miał zajętą zakrywa­
niem benzyny przed eWti. jej wylaniem. Czas

uzyskany przez niego jest z wszystkich 4 Dirt-

Tracków najlepszy na 10 okrążeń!!

Klasa ponad 500 cm3.

1. Beitsch H., K.M.B., Harley 1000 cm3,
czas 5:252j5.

2.Sławny Rohr, M. C.D., Douglas, S.264^ .

Dzięki sprawnemu działaniu świec Ha-Be

pobił p. Beitsch dwukrotnego mistrza Dirt-

Tracku w Hamburgu, gdańszczanina Rohra.

Bieg finałowy o tytuł mistrza Wielkopolski
i Pomorza.

1. Buda E., K.M.B., Rudge, czas 9,18.
2. Stańczyk, K. M . B., Ariel, czas 9,36.

Ziółkowski prowadził przez kilka okrążeń,
jednakże defekt maszyny uniemożliwił mu dal­
szą jazdę tak, że musiał się wycofać. Mistrzem

został p. Buda E, z KI, Motocykl. Bydgoszcz.
W klasie maszyn z przyczepkami zwyciężył

p. Mazurkiewicz, Poznań, w czasie 8,1075-
Wieczorem wręczył w Lengningu nagrody

zwycięzcom p. Borowski.

Praca zarządu K. M. B., a zwłaszcza p. Bo­
rowskiego i p. M akowskiego wydała piękne
owoce, co należy z uznaniem podnieść. Tuszy­
my niepłonną nadzieję, iż najruchliwszy klub

sportowy, Klub Motocyklistów w roku przy­
szłym urządzi znowu tak okazałe imprezy, któ­
re zjednaiy mu sympatję całej sportowej Byd­
goszczy. (zk)

Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji
w Białośliwiu*

Zwyczajne zebranie miesięczne Koła Ch.

D. w Białośliwiu zamieniło się dnia 5 bm.

w wiec przedwyborczy. Obradujący w są­
siedniej sali członkowie N.P . R . razem ze

swoim prezesem p. Rozpłochem, członkiem

sejmiku wyrzyskiego, przybyli w komple­
cie na zebranieCh.D .Referent red.Nowa­
kowski z Bydgoszczy zaprosił członków N.

P. R . do dyskusji, z czego oni skwapliwie

skorzystali.Po wyjaśnieniu im czem jest
Centrolew i do czego zmierza,światłejsf
enperowcy wyrazili gotowość połączenia
się z Chadecją 1 innemi ugrupowaniami w

Katolickim Bloku Ludowym.
Prezes miejscowego Koła Ch. D .p . Cy-:

prych z wyniku wczorajszego zebrania mógł
być zadowolony.

Czego dokonać może siła woli i wytrwałości?
5lat temu przybyłdonaszej redakcjip.

Gościński, oświadczając nam,, iż wybiera
się do Południowej Ameryki, celem zebra­
nia rzadkich okazówfauny iflory.Niebar­
dzo mu dowierzaliśmy..., a jednak przeko­
naliśmy się, co znaczy sifa woli! Pan Go-

jściński powrócił do Bydgoszczy z obfitemi

Wielki pożar w fabryce papy
Schiiepera.

Dnia6bm. o godz. 6 rano wybuchł wiel­

kipożarw fabryce papy Schiiepera,przy ul.

Gdańskiej,Pastwąpłomienipadła cała ha­
la, wraz z znajdującemi się w niej duiemi

zapasami papy, smoły i drobnych narzędzi.
Szkody przypuszczalnie wynoszą około 700

tysięcy złotych.
Przyczyną pożaru była nierozwaga ro­

botnika, który widząc, że smoła w kotle

była tak silnie rozgrzaną,iżgotując się, po­
częła się przelewać utworami do kanału

przy palenisku, chciał ogień w piecu stłu­
mić.W tym celu nierozważnie wygarnął z

pieca ogień do kanału, a uciekająca smoła

zajęła się jednej chwili płomi-eniem, który
moińeńtałńie ogarnął dach bali, rozszerza­
jąc się zbłyskawiczną szybkością. Pracow­
nicy próbowali początkowo stłumić ogień
własnemi siłami, a gdy im się to nie uda­
wało zawezwali zdużem opóźnieniem straż

pożarną, która natychmiastowo przybywszy
na miejsce, zastała już całą halę ogarniętą

pożarem. Oratowaniu hali niebyłojużmo­

wy istraż pożarna, ograniczyć się musiała

do ratowania sąsiedniego domu mieszkal­

nego i drugiej hali, która się już paliła-
Hala ta wydzierżawioną została przez Pań­
stwowy Monopol Spirytusowy i całe szczę­
ście, że nie było jeszcze w niej spirytusu,
bo mogłoby być bardzo źle, bowiem iskry

palących się belek, obficie spadały do wnę­
trza hali.

Z uznaniem podnieść należy usilną pra­
cę straży pożarnej, która z narażeniem się
na niebezpieczeństwa dzielnie przeprowa­
dziła pod komendą swego komendanta p.

Milewskiego, akcją ratunkową i nie dopu­
ściła do rozszerzenia się pożaru.

O godzinie 7,30 pożar został już opano­
wany, a dogaszenie tlejących się jeszcze
gruzów trwać będzie do godziny 12w po­
łudnie.

Samej papy spaliło się przeszło za sto

kilkadziesiąt tysięcy zł.

Fabryka była zabezpieczoną.

Ukcie s p r a w c ó w licznych włamań strychowych.
Od dłuższego już czasu zachodziły w Byd­

goszczy częste wypadki włamań i kradzieży
strychowych. Policja śledcza po usilnych po­
szukiwaniach zdołała przychwycić sprawców
tych włamań w osobach znanych już dobrze

policji ptaszków, a to 24-letniego Alfreda Hat-

keppera oraz 20-letniego Józefa Kiełpińskiego,
obu bez stałego miejsca zamieszkania.

Sprawcy, jakkolwiek młodzi jeszcze wie­
kiem, jednak są już doświadczonymi przestęp­
cami, mającymi w tym kierunku wyrobioną ru­
tynę i wprawę. Utrzymywali oni stosunki

z cala falangą znanych i sprytnych paserów,
nawet pozamiejscowych, którzy skradzione

rzeczy od nich odbierali, wywożąc je do in­
nych miejscowości.

Policja udowodniła im dotąd 16 włamań

strychowych i w większej części skradzione łu­
py odebrała. Kradli oni wszystko, co im wpa
dło pod rękę, pościele, bieliznę, garderobę,
walizy, kosze i t. d. Wiele rzeczy, odebranych
złodziejom, nie zostało jeszcze rozpoznanych,
przeto poszkodowani zechcą się^zgłaszać w ce­
lu rozpoznania i odebrania swej własności.

KRONIKA POLICYJNA.

— Kradzież podwórzowa*. Panu Pawłowi

Ruxowi, zamieszkałemu przy ulicy Gdańskiej
40, skradł nieznany sprawca z podwórza do­
mu wózek dwukołowy ręczny, dwie drabinki

malarskie i jedną deskę, ogólnej wartości 80 zł.

— Kradzież pościeli. Pani Antoninie Pana­
siewicz, zamieszkałej przy ul. Reja 6, skradł

jakiś nieznany złodziej pościel i ręczniki war­
tości 100 zł.

— Kradzież porządków murarskich. Dnia 27

ub. m. nieznany sprawca skradł na szkodę pp.
Leona Zielińskiego, zamieszkałego przy ulicy
Siemiradzkiego 10 i Józefa Graczkowskiego,
zamieszkałego przy ul. Grunwaldzkiej 109, po­
rządki murarskie, wartości 54 zł,

— Kradzież klisz. Panu Franciszkowi Za-

łachowskiemu, zam. przy ulicy Dworcowej 31,
skradł jakiś złodziej 5 klisz, przygotowanych
do druku, wartości 100—120 zł.

— Kradzieżkur. W nocy z29na30 ub.

m. włamali się nieznani złodzieje do chlewa

p. Drohnke, przy ulicy Na wzgórze 1i skra­
dli 20 kur.

— Kradzież płaszcza. Dnia 2. bm. nieznany
sprawca skradł z hali gimnazjum Kopernika,
płaszcz jesienny, wartości 250 zł na szkodę
ucznia Andrjana Klemensa, zamieszkałego przy
ul. Szczecińskiej 4.

— Kradzież strychowa. Dnia 2, bm. nie­
znani złodzieje włamali się zapomocą rozerwa­
nia zamków na strych domu przy ulicy Mosto­
wej 5, gdzie skradł wannę, wiadro cynkowe
i Walizę na szkodę Michała Lubawskiego.

— Włamanie dopralni. Dnia 1. bm. do

pralni p. Anieli Kowalskiej przy ulicy Strze­
leckiej83, włamali się nieznani sprawcy iskra­
dli większą ilość różnej bielizny, ogólnej w ar­
tości 250 zł.

— Kradzież z włamaniem. Dnia 24 bm.

do mieszkania p. Stanisławej Budzikow-

skiej przy ulicy Poznańskiej 4włamali się
nieznani złodzieje i skradli parę obuwia,

rękawiczki i różną bieliznę wartości 400 zł.

— Kradzieżroweru.Dnia22bm. w godzi­
nach popołudniowych skradziono p. Abra-

mowi Rybe, zamieszkałemu przy ulicy To­
ruńskiej 187rower męski z nr. rejestracyj­
nym 8837,bez firmy ibez numeru fabrycz­
nego. Rower skradziono w Banku Stadtha-

gena.

— Ujęto 2 za kradzież, 1 pasera, 1 pija­
ka, oraz 1 niewiastę za wykroczenia oby­
czajowe.

Zapisujcie sią
na członkówL.O.P.P.l

Zapisy przyjmuje sekretarjat
ulica Sw. Trójcy nr. 11.

ZMARLI.

Ś. p .LudwikFrysztak,profesor gimna­
zjum w Kościanie.

Ś.p .StefanAndrzejewski, urzędnik skar­
bowy zPoznania.

zbiorami owadów, skorpionów, a nawet z

kilku żywymi wężami(międzyinnemigrze-
chotnik i boa dusiciel). Zbiory p. Gościń-

skiego przedstawiają wartość kilku tysięcy

złotych. Oglądać je można począwszy od

środy8bm.w sali ,,Pod Lwem" przy ulicy
marszałka Focha. Zwracamy na to uwagę

naszych Czytelników, zachęcając do obej­
rzenia tych ciekawych zbiorów naukowo-

przyrodniczych.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo­
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka

kiszek, naturalna woda gorzka ,,Franciszka-Józefa,c
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści przy wyprt źn!a-
niu. Żądać w aptekach i drogerjach. (25785

ZE SPORTU.
Mecze ligowe,

Kraków, 5. 10. PAT . Wisła — Cracovia

1:0 (l:0).
Warszawa, 5. 10. PAT . Legja — Polonja

8:4 (5:3).
Katowice, 5. 10. PAT . Ruch — Warsza­

wianka 2:1 (0:0).
Lwów, 5. 10 . PAT . Czarni — Pogoń 1:0(1:07
Poznań, 5, 10. PAT . Warta - ŁKS . 3:1 (1:0L

Meęze o wejście do Ligi,
Warszawa, 5. 10. PAT . Skra - Legja (Po­

znań) .2:2.(2:i).
Łódź,5.10.PAT. W,K.S. - T.K.S.

3:0 (2:0),

Konopacka-M atuszewska

zdobyła pierwsze miejsce w pięcioboju
kobiecym.

Katowice, 5. 10. PAT . W Katowicach od­
był się w niedzielę 5-cio bój kobiecy o mistrzo­
stwo Polski. Startowało 10 zawodniczek. —i

Przez cały czas zawodów padał deszcz. MimO

to osiągnięto szereg dobrych wyników. Pierw­
sze miejsce w ogólnej punktacji zajęła Halina

Konopacka-M atuszewska 3,989,86 punktów,
drugie miejsce H ulanicka 3.497,97 pkt., trzecie

Grabicka 3.184,07 pkt. Konopacka osiągnęła
w poszczególnych konkurencjach następujące
wyniki: skok w dal 511,5, rzut oszczepem 32,35
m., bieg 50 mtr. — 8.4 sek., rz ut dyskiem 33,21
m., bieg 200 mtr. — 28 sek.

PROGRAM W KINACH.

CORSO dziś poraź ostatni wyświetla naj­
nowszy i najlepszy film sensacyjny ulubieńca

publiczności Ken Meynarda p. t, ,,K rólew ski

jeździec1*. Nadprogram wyśmienita komedja
p. t. ,,Mik i Jerry". Następny wielki, podwój-(
ny program p, t. ,,Człowiek, na którego czyha1
śmierć" i ,,Wyprawa profesora Ossendowskie-

go do Afryki podzwrotnikowej".
KRISTAL wyświetla z niekłamanem powo­

dzeniem dźwiękowiec operę, częściowo koloro­
wany, z bogatą wystawą i nader zajmującą tre­
ścią p. t, ,,R io-Rita", z świetną wykonawczy­
nią roli głównej Bebe Daniels i doskonałym
śpiewakiem Johnem Bols. Pomysłowy balet,
szereg pieśni, aryj, humorystycznych duetów

i chóralnych śpiewów uzupełniają to wspaniałe
widowisko. Nadprogram manewry P. W . kole­
jarzy pod Kartuzami.

MARYSIEŃKA dziś występuje z premjerą:
wspaniałego mówiono-śpiewno-dźwiękowego
filmu p. t. ,,New York w nocy". Kosztowny
ten film olśniewa bogactwem dekoracyjnem,
strojami i wnosi wartki prąd życia zaoceano-

wego oraz piękno współczesnej muzyki i śpie­
wu. Przytem znakomity dźwiękowy nadpro­
gram.

NOWOŚCI. ,,Szampańskie życie", to nastę­
pny z dźwiękowców z repertuaru ,,Nowości".
Nancy Carrel, młoda, milutka artystka odśpie­
wała z uczuciem melodyjne piosenki. Dodatek

rysunkowy Flejszera oryginalny, arcykomiczny.
Powodzenie olbrzymie.

OKO na ogólne życzenie przyjaciół pokoju
wyświetla ,,Zagładę ze Wschodu'* - film mo­
numentalny, wielkiej wartości — jeszcze dziś

w poniedziałek. Od jutra ,,Gilotyna" i nowy,

obszerny program Rewji Wa-szawskiej,
PAW gra ostatni dzień poiski film ,,9,25"

,,Przygoda jednej nocy". Akcja rozgrywa się
w Polsce i w Indjach. W rolach głównych Cy­
bulski, Harry Cort, W alter, Kobusz.


